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Numer ooiedyńczy 10 gr. (Numer niedzielny 15 ar.) 


Ogloszenia z Polski. Wiersz wysorose: milimetra w dziale ogiou<e= 
miowym na stro 


nie łamowej 3 groszy w dziale reklamowym ana 
am. przed tekstem 60 groszy, wsród tekstu 35 groszy za 


tekstem 28 gr: y dle W. M. Gdanska wiersz m/m. S-iam. w dziale opi. 
ty RAM wiersz m/m 3-łam. przea tekstem ),66 zaid. 3d.. w tekście 
,40 Guid. 


ża tekstem 0,51 raid. Gd., dla Niemiec dochodzi 500 a ade 
esztv zagranicy L00%/, aadwyżki. 4a tłomaczenia 230 proc. 


nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja mie 
przejmuje odpowiedziainosei za terminowe umieszczenia ogłoszen. 


*; Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. ** ** Y 


Dyrekter przyjmuje od godz. 10-te) do ll-tej przed południem. 


Redaktor Naczelny przyjmnje od godz. ll-tei do 12-tei w południe 


Grudziądz, sobota, dnia 29-go listopada 1924. | 


Wysiedlenie optantòw polskich i niemieckich. 


Warszawa, 27. 11. (A. W.) Na mocy konwencji pol- 
sko-niemieckiej zawartej 
wysiedlonych zostanie z Polski 35000 osób, które opto- 
wały na rzecz Niemiec i 5000 Polaków, którzy optowa- 
n 


w sierpniu rb. w Wiedniu, | związku z wykonaniem 


li na rzecz Polski wysiedlonych będzie z Niemiec. W 
tej konwencji Ministerjum 
Spraw Zagr. zawezwało konsulów polskich w Niem- 


czech. 


Strajk w przemyśle włókienniczym. 


Łódź, 27. 11. (PAT.) W dniu dzisiejszym wybuchł 
tu strajk w przemyśle włókienniczym. Związek klaso- 
wy proklamował strajk już we wtorek. Po wczorajszej 
konferencji między pracodawcami a robotnikami w Mi- 
nisterstwie Pracy. na skutek telefonicznych sprawozdań 
delegatów robotniczych również w Związku „Praca“ 


zapadła późnym wieczorem uchwała strajku. Popołud- 
niowe pisma przynoszą wiadomość, że przemysł w dal- 
szym ciągu stoi na stanowisku, iż podwyższenie zarob- 
ków o 23 proc. jest niemożliwe, ponieważ doprowadzi- 
loby to do daleko idącego ograniczenia produkcji. W 
mieście panuje spokój 


Znamienna mowa Ntresemanna w Królewcu. 


Prusy Wschodnie oderwane gwałłem od macierzy ! — Nadzieja że nadejdzie dzeń 
w którym stan ten ulegnie zmianie. — Protest przeciwko manifestacjem polskiim. 


„ Królewiec, 27. 11, (PAT.) Dziś wieczorem odbył się 
tu przy tłumnym udziale publiczności wiec niemieckiej 
partji ludowej, na którym przemawiał minister spraw 
zagr. Stresemann. Stresemann rozpoczął swoje prze- 
je od określenia roli, jaka wypadła Prusom 
Wschodnim, które zostały odcięte od macierzy i oder- 
Wane od niej gwałtem. Należy jednak mieć silną na- 
dzieję, że nadejdzie dzień, w którym stan ten ulegnie 
Zanianie. Streseman omówił następnie gospodarczą 
sytuację Niemiec, przyczem nie szczędził wycieczek 
pod adresem agrariuszy, którzy w  najkrytyczniejszej 
chwili grozili wstrzymaniem dostarczania ludności żyw- 
ności, nie chcąc sprzedawać swoich produktów za mar- 
Ki papierowe. W polityce zagranicznej — mówił w dal- 
Szym ciągu minister — Niemcy nie mogą się kierować 
Polityką siły materialnej, gdyż jej nie posiadają, ani też 
Polityką ideową. gdyż ta ostatnia jest za słaba. Rząd 
niemiecki musi jednakowoż założyć energiczny protest 
Przeciwko tego rodzaju maniiestacjom, jakie odbywają 
się w Polsce, gdzie urządza się obchody na rzecz nie- 
oswobodzonych jeszcze dzielnic. Rząd Rzeszy dopatru- 
w 


je się bowiem w tych manifestacjach usiłowań, zamie- 
rzających do naruszenia całości Rzeszy niemieckiej. 
Niemcy muszą prowadzić politykę zagraniczną. opartą 
na podstawach gospodarczych i dlatęgo podpisały umo- 
wę londyńską. Mówca odpiera z kolei zarzuty nacjona- 
listów, jakoby rząd niemiecki zaprzedał państwo nie- 
mieckie kapitałowi międzynarodowemu przez przyję- 
cie planu Davesa. Rząd niemiecki bowiem zachowuje 
swój decydujący wpływ w dziedzinie gospodarki we- 
wnętrznej np. na kolejach itp. Zaangażowanie kapita- 
łu obcego, a zwłaszcza amerykańskiego jest ważne z 
tego względu, że wskutek tego faktu zainteresowane 
państwa nie wystąpią zbrojnie przeciwko Niemcom. Po- 
zatem Niemcy znajdują się w przededniu zawarcia ca- 
lego szeregu traktatów handlowych, gdyż dnia 10 stycz- 
nia 1925 r. upływa termin korzystania przez państwa 
obce przywilejów, wynikłych z traktatu wersalskiego. 
W końcu odpiera Streseman zarzut, stawiany mu przez 
nacjonalistów, jakoby zawarcie traktatu handlowego 
z Francją mogło wywołać złe wrażenie w Anglii. 


Rykow o międzynarodowem i wewnetrznem położeniu 
Rosji sowieckiej. 


Zatarg z Anglją. — Pertraktacje z Francją i Niemcami. 


Moskwa, 27. 11. (PAT.) W dniu wczorajszym na 
posiedzeniu wszechsowieckiego zjazdu  włókienników 
wygłosił Rykow mowę o międzynarodowem i we- 
wnętrznem położeniu Z. S. R. R., przyczem powiedział 
co następuje: Zaraz z pierwszych not angielskiego rzą- 

ssać A zj kiej że paka praca, 

między robotniczym rządem angielskim a 
Z. S. R. R. obecnie została zredukowana do zera. Kon- 
mm angielscy doszli do władzy dzięki manewro- 
! i siałszowanym !istem Zinowjewa. Jak tego na- 

o się spodziewać, rząd angielski odrzucił naszą 
Propozy, cię oddania sprawy listu Zinowjewa do rozpa- 
trzenią Sądowi rozjemczemu. Równocześnie rząd an- 
aniony Wiadczył, że nie może zalecić parlamentowi 
Zlo-sog aU rozpatrzenia i zatwierdzenia traktatu an- 
krajów gO Traktat ten miał na celu interesy obu 
miczą R mie wzajemnych stosunków ekono- 
wiedzi de T narodami Z, S. R. R. i Anglji. Odpo- 
spada calik za potarganie anglo-sowieckiego traktatu 

Owicie na angielski rząd konserwatywny. 


Robotnicy przeciwko ustawie o 


Się dziś k, 27. 11. (PAT.) W sejmie gdańskim toczyła 
Projektem. apona dyskusja nad wniesionym przez senat 
pracy tawy o obowiązku powszechnym służby 


natu Ziehm, ożenie to uzasadniał wiceprezydent se- 
odmalować r w przesadnych słowach starał się 
akutki dla Ojj gzpłeczeństwo wylewu Wisły i jego 
konieczności a, aby przekonać w ten sposób sejm o 


Przyjęcia tej ustawy. Bardzo ostro, a je- 
ustawie ua bardzo rzeczowo wystąpił przeciwko tej 
przedłożeniu, ajyiciel socjalistów, oświadczając, że w 
| przez uestonem przez senat chodzi o projekto- 

nacjonalistów oddawna plan, który ma być 


Współczesne międzynarodowe i wewnętrzne położegie 
Niemiec jest określone przez realizacje planu Dawesa, 
co oznacza dla Niemiec utratę politycznej i gospodar- 
czej niezależności. Jakikolwiek byłby rząd w Niem- 
czech zawsze musi on dążyć do porozumienia z Z. S. 
R. R., albowiem tego wymaga interes zarówno Niemiec, 
jak i Z. S. R. R. Uznanie Rosji de jure przez Francję 
nastąpiło w chwili narwiększych ataków na Z. S. R. R. 
ze strony konserwatystów angielskich. Między intere- 
sami Francji i Z. S. R. R. istniej wspólneść, opierająca 
się głównie na walce ekonomicznej Francji z Anglją. W 
porównaniu z ubiegłym rokiem sytuacja związku sowie- 
tów wzmocniła się. Nasz wewnetrzny rozwói gospo- 
darczy stanowi podstawę naszej polityki międzynaro- 
dowej. Nigdy i za nic nie dopięlibyśmy uznania nas de 
jure z czyjejkobwiek strony. gdyby nie urosła w ostat- 
nich czasach nasza potęga gospodarcza, Jest więc rze- 
czą niezbędną dalej pogłębiać pracę ku wzmocnieniu 
związku sowietów poparciem ze strony klasy robotni- 
czej i włościaństwa. 


powszechnym obowiązku służby pracy w Gdańsku: 


obecnie wprowadzony w życie. Nacjonaliści posługują 
się dla zrealizowania swego celu rzekomem niebezpie- 
czeństwem. grożacem wskutek wylewu Wisły. Mówca 
oraz jego stronnictwo uważają ustawę za skierowaną 
wyłącznie przeciw klasie robotniczej. Zdaniem mówcy 
do zażegnania niebezpieczeństwa, grożącego wylewu 
Wisły wystarczy policja oraz istniejąca organizacja 0- 
chrony wałów nadwiślańskich. Jeśli senat — oświad- 
czył mówca — obstawać będzie przy tej ustawie, przyj- 
dzie do poważnej walki gospodarczej w Gdańsku. klasa 
robotnicza bowiem będzie zwalczała wspomnianą usta- 
wę wszelkimi środkami. jakimi rozporządza. 


Teleton nr. 50 i 51. 
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III i IV (ostatnia) serja „Bogini Dżungli“: 
od dzisiaj, piątku do niedzieli włącznie 
w kinie „Orzeł“ 
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KURS 


chrześcijańsko - społeczny 


Chrześc. Demokracji w Grudziądzu. 


PROGRAM. 


W PIĄTEK dnia 28. bm. o godz. 5-tei popołudniu : 
Ekonomiczne podłoże uetroju kapitalistycz- 
nego, ks. Pączek. 


Tegoż dnia zakończenie kursu „krótkim prze 
mówieniem prezesa Pom Rady Woj. 

Wykłady odbywają się w sali zebrań hotelu 
Kellasa przy ulicy Wybickiego 42. 

Karty wstępu można odebrać w sekretarjacie 
Chrześc. Demokracji. (Rynek 15 Ip.) oraz przy 
wejściu na zalę. 


Sejm, społeczeństwo 
i ordynacja wyborcza, 


Mamy wielu domorosłych polityków, którzy za wszel- 
kie niedomagania w kraju lub za różne wydarzenia po- 
lityczne w Sejmie skiadają winę wyłącznie na Sejm Nie 
wolno wszakże zapominać, że Sejm jest niczem innem, 
jeno zmniejszoną fotogratiją społeczeństwa. 

Polska składa się z trzech części, które pod zabor= 
cami różnę przechodziły koleje. Wskutek tego między 
mieszkańcem pińskich błot a Polakiem zachodniej Pol- 
ski jest w rozwoju kulturalno-cywilizacyinym przeszło 
100 lat różnicy. Na wschodzie Polski połowa iudności 
nie umie ani czytać ani pisać. 

Przy wyborze posłów wszyscy mają jednakże ró- 
wne prawa, bo Polska ma najdemokratyczniejsze na 
świecie prawo wyborcze- 

Nie dość na tem! 

Polskie prawo wyborcze dba także o to, aby ani 
jeden głos niemiecki, żyddwski, ukraiński i białorusiń- 
ski się nie stracił. W ten sposób mamy w Sejmie nie- 
omal czwartą część posłów mniejszości narodowych. 

Gdyby Polska miała takie prawo wyborcze, jakie 
naprzykład obowiązuje w Anglji, to w Sejmie nie byfo- 
by ani jednego Niemca, prawdopodobnie także ani ied- 
nego żyda, a Ukraińców i Białorusinów byłoby znacznie 
mniej. Taki sam rezultat mielibyśmy, gdyby Polską 
miała takie prawo wyborcze, jakie obowiązywało przed 
wojną do parlamentu niemieckiego. Wówczas każdy 
obywatel miał jeden głos i każdy okręg wybierał więk- 
szością głosów jednego posła. Ponieważ Niemcy przed 
wojną i podczas wojny głosili caełmu Światu, że mieli 
najdemokratyczniej wybrany parlament, przeto takiej 
ordynacji wyborczej w Polsce nicby chyba zarzucić nie 
mogli. Wobec tego. że w Polsce niema ani jednego 
okręgu takiego, w którym Niemcy lub żydzi mieliby 
większość, przeto przy jednomandatowych okręgach 
nie przeszedłby ani jeden Niemiec i prawdopodobnie 
ani jeden żyd. 

Niemcy mieli swego czasu okręgi, w których miłe- 
szkało około 100 tysięcy ludzi a były i takie, w których 
mieszkało około 1 miljona mieszkańców. 

Wobec tego, że pewna część ludności na wscho= - 
dzie nie umie ani czytać ani pisać i dlatego spraw pań- 
stwowych nie zna, a także pod względem siły podat- 
kowej jest naisłabsza, przeto nietylko z punktu widze- 
nia interesu państwowego polskiego, ale także z mmktu 
widzenia sprawiedliwości społecznej trzebaby na 
wschodzie zrobić okregi większe, a na zachodzie Polsłq 
mniejsze. 

Skoroby Połska takie prawo wyborcze miała, wówa 
czas Sejm wyglądałby inaczej. 


? 


Są jednakże w Polsce ludzie, którzy nie myślą o 
zmianie ordynacji wyborczej, jeno domagają się roz- 
wiązania Sejmu, choć tak radykalny przywódca lewi- 
cy, jak p. Thugutt, oświadczył, że rozwiązanie Sejmu 
w obecnych warunkach polepszenia by nie było. P. 
Thugutt jest wszakże człowiekiem mądrym, jakich lewi- 
ca Sejmu. niestety, wielu nie ma. Stąd też ci mniej od 
p. Thugutta mądrzy posłowie rozumieją mniejwięcej 
tak, jak to czyni „Kurier Poranny“ w jednym z ostatnich 
artykułów, w którym pisze, co następuje: 

„Parlament, w którym rząd nie może wytworzyć, 
choćby na czas jakiś, swojej trwałej większości, jest 
oczywiście parlamentem chorym. Na to jest jednak je- 
dno tylko lekarstwo: rozwiązanie parlamentu i odwoła- 
nie się do wyborców, aby wybrali parlament inny. Wa- 
dą naszej Konstytucji jest rozmyślne utrudnienie rzą- 
dom tej koniecznei czasem dla zdrowia państwa ope- 
racji Zamiast nowej ordynacji wyborczej daleko 
prostszą i łatwiejszą rzeczą jest przeprowadzenie ta- 
kiej zmiany Konstytucji, aby Prezydent na wniosek rzą- 
du miał zawsze prawo rozwiązania Sejmu i zarządzenia 
nowych wyborów. Ta zmiana odrazu ułatwi próbę 
wyjścia z niezadawalniającego stanu rzeczy, umożliwi 
wybór Seimu. mniej rozbitego, a co zatem idzie i ułatwi 
rządowi temu czy innemu tworzenie w nowym Seimie 
większości, którą mógłby sterować". 

Cała wadliwość powyższego rozumowania polega 
na zapoznawaniu. że społeczeństwo przy dzisiejszej or- 
dynacii wyborczej innego Sejmu, jak obecny, wogd!łe 
wybrać nie może. Nowe wybory dałyby nam jeszcze 
kiiku posłów mniejszości narodowych więcej, dlatego. 
Że część Ukraińców przy zeszłych wyborach nie brała 
udziału w głosowaniu. Powiększyłaby się także liczba 
kornuristów, którzy w Sejmie początkowo mieli 2 po- 
słów, a obecnie z grona mniejszości narodowych otrzy- 
wali 4 nowych posłów. tak. iż liczą obecnie 6. 

Ten sam bowiem „Kurjer Poranny*, który za 
przykładem niektórych lewicowych polityków zaleca w 
tak bezmyślny sposób swoje lekarstwo, na innem miej- 
scu tego samego numeru pisze: 

„Stopniowo wylaŝśnia się oblicze grupy był. ukra- 
fńskich socjal-demokratów, która przyłączyła się do 
posłów komunistycznych. 

Z ziem wschodnich, w szczególności z Wołynia 
otrzymujemy wiadomości o działalności posłów Pasz- 
czuka i tow. 

Po przyłączeniu się do komunistów, jedynie dła 
uprawiania agitacji antypaństwowej, stale urządzają 
wiece, na których publicznie nawołują lud wiejski do 
niepłacenia podatków, niedawania Polsce rekruta, a na- 
wet do zbrojnych wystąpień przeciwko władzom pol- 

Panowie ci, korzystający z nietykalności poselskiej, 
grasują po wsiach i podjudzają ludność kresową*. 

Na taką robotę obecna ordynacja wyborcza jest jak 
stworzona i największy wróg Polski nie mógłby wymy- 
śleć lepszego Środka na to, by wbijać kliny w gmach 
państwowości polskiej. Ten stan rzeczy da się zmie- 
nić na lepsze jedynie przez zmianę ordynacji wyborczej. 

Przy obecnej ordynacji po rozwiązaniu Sejmu 
wśród stronnictw polskich mogłyby zajść jedynie takie 
zmiany, że jedna [ub druga grupa otrzymałaby może 
a AW mniej, a mna znów kilka mandatów 
więce 

Choćby wskutek tego powstała jakabądź nowa 
większość polska, to liczyłaby też tylko zaledwie kilka 
głosów ponad połowę i rozchwiałaby się napewno przy 
pierwszej lepszej spornej sprawie. 

Rozwiązanie Sejmu dałoby nam najprawdopodobniej 
taki nowy Sejm, w którym wszystko to, co iny na za- 
chodzie ujemnego pod względem pracy państwowo- 
twórczej określamy nazwą „Wschód“, powróciłoby, 
jeszcze więcej wzmożone. 

Wówczas Sejm stałby się polem daleko zacieklej- 
szych walk, i daleko mmiejszej pracy twórczej jak obec- 

enie. Że byłoby tak, tego dowodem, iż najwięcej roz- 
wiązania Sejmu bez zmiany ordynacji wyborczej; do- 
magają się ci „politycy“, którzy mają nadzieję, że de- 
magogją i rozwydrzaniem partyjnem oraz walką osobi- 
stą zyskają dla swojej grupki jeden lub dwa mandaty 
więcej. Na taki cel „twórczy'% koncentruje się bowiem 
cala ich energja, przyczem zapominają nawet, iż w Toz- 
wydrzeniu i demagogji łatwo mogą ich przelicytować 
jeszcze więksi demagodzy. Socjalistów przelicytowali 
leżni; niezależnych — komuniści, a wśród komuni- 
stów już także mamy lewe skrzydło, radykalniejsze. 

Rozwiązanie Sejmu bez zmiany ordynacji wybor- 
czej nie poprawiłoby ani Sejmu. ani stosunków w pań- 
stwie po!skiem. ułatwiłoby jedynie przelicytowywanie 
się w demagogji. od której się Anglia świeżo odwróciła, 
mimo, że angielski socjalista uchodzićby mógł za kon- 
serwatystę i wstecznika w porównaniu do wielu 
naszych radykalnych „polityków“. M. Kwłatkowski. 


Przegląd prasy. 


Sprawa pojedynków z punktu widzenia etycznego i 
państwowego, nie mówiąc już o naszem zasadniczem 
stanowisku chrześcijańsko - demokratycznem tak donio- 
słej jest wagi, że notować musimy każdy głos. który pro 
jtestuje przeciwko kodeksowi rozpraw orężnych wzorem 
Średn'owiecznych hidalgów lub nowoczesnych cow» 
boyów. I oto jak „Gazeta Gdańska“ ocenia popisy po- 
fedynkowe jako następstwa Konstytucją zagwaranto- 
wanego wolnego wyrażania się w prasie: 

Pojedynki, z redaktorami, pełniącymi ciężki swój za- 
wód, stały się ostatnimi czasy jednakże bardzo modne ił 
oto p. generał wyzwał nieostrożngo w swych wyraże- 
niach publicystę na szable. Po upływie 40 minut. po za- 
daniu sobie kitku ran, po zbryzganiu ciała krwią, prze- 
ciwnicy podają sobie ręce do zgody | rozchodzą się. Ge- 
neral jest przekonany, że w pojedynku zmazał zarzuconą 
„Mm winę, a redaktor zdaje sie być zadowolony, że potur= 


G Ło S PO MOR S KMK I! 29-go listopada 1924 fe 


Ustawa o realizacji reformy rolnej. 


Konferencja premjera z przejstawicielami stronnictw lewicowych. m. 

Warszawa, 27. 11. (PAT.) W dniu 27 bm. odbyła | że bezrolni i małorolni, żołnierze ochotnicy i żołnierza 
się w gmachu Ministerstwa Skarbu konferencja prem- | kawalerowie krzyżów wojskowych mają mieć przy 
icra z przedstawicielami czterech stronnictw lewico- | otrzymywaniu ziemi wszystkie te prawa które zabez 
wych pos. Barlickim, Hertzem, Plutą i Waleronem w | piecza im ustawa z dn. 15 lipca 1920 r. Wreszcie po- 
sprawie ustawy o realizacji reformy rolnej. Ustalony | ruszono sprawę sfinansowania reformy rolnej, którą to 
został termin wniesienia przez rząd na Sejm odnośnej reformę według oświadczenia premjera rząd zamierzą 
ustawy na dzień 10 grudnia br. Uzgodniono również, realizować. 


Nominacja ambasadorów polskich. 


Warszawa, 27. 11. (PAT.) Dnia 27 bm. p. Ba 4] francuskini oraz dotychczasowego posła polskiego przy 
l 


Rzplitej mianował dotychczasowego posła w Paryżu p. | Stolicy Apostolskiej p. Władysława Skrzyńskiego ame 


Alfreda Chłapowskiego ambasadorem rządzie | basadorem przy Stolicy Apostolskiej. 


Powitanie ministra Ratajskiego. 


Warszawa, 27. 11. (PAT.) W dniu 26 bm. o godz. | tania. p. min. Ratajski oświadczył, że jest przedewszysł- 
3 po poł. odbyło się w gmachu M. S. Wewn. powitanie | kiem człowiekiem pracy i jako taki uznaje konieczność 
nowego ministra spraw wewn. p. Cyryla Ratajskiego. | jaknajszybszego i jaknajsprawniejszego urzędowania nie 
W imieniu zebranych urzędników Ministerstwa prze- | krępowanego biurokratyzmem. W zakończeniu p. mie 
mówił podsekretarz stanu p. Olpiński, życząc p. min. | nister wyraził wiarę w owocność przyszłej pracy. 
Ratajskiemu owocnej pracy. Dziękując za sława powi- 


0 traktat handlowy anglo-sowiecki, 


Sprawa 26-procentowych oplat niewyjaśniona. "= 
Londyn, 27. 11.(Pat.) Dziś w gmachu Board of | dnia normalne stosunki gospodarcze między obu krajami. 
Traid komisje angielska i niemiecka odbyły w dalszym | Z tego wzelędu Niemcy proponują zmianę w dotychczas 
ciągu naradę w sprawie anglo-niemieckiego traktatu | stosowanych metodach ściągania 26-procentowych opłat 
handlowego. Prace nad uzgodnienem głównych punktów ; od importn niemieckiego. W głównym zarysie modyfi- 
tego traktatu są juź prawie skompletowane. Pozostają | kacje te sprowadzają się do propozycji pokrywania sum - 
jedynie do wyjaśnienia kwestja 26-procentowych opłat, | wynikłych z 26-procentowych opłat ryczałtowo za posre- 
obciążających na zasadzie recovery wywóz niemiecki do | dnictwem rządu niemieckiego zamiast, jak dotychczas 


przy 


Anglji. Delegacja niemiecka utrzymuje, że obecnie sto- | obciążania niemi poszczególnych rzeczoznawców niemie- 
sowany system Ściągania tych op'at wywoływał nieje- | ckich. Teza niemiecka jest przedmiotem rozważań amr 
dnokrotnie znaczną zwłokę w przeprowadzaniu tranzak- | gielskich. 


cji handlowych i z różnych jeszcze innych przyczyń utru- 


się oczywistem, że kryzys angielsko-egipski nie został 
wywołany jedynie przez fakt zamordowania sir Lee 
Staacka. 


LICZBA BEZROBOTNYCH W NIEMCZECH. 


Berlin, 27. 11. (PAT.) W pierwszei połowie listopada 
liczba bezrobotnych otrzymujących zapomogi od rządu 
zmnicjszyła się o 212 proc., spadając z 435000 w dniu 
1 listopada na 426000 w dniu 15 listopada 


KRYZYS ANGIELSKO.EGIPSKI. 


Londyn, 27. 11. (PAT.) Z Kairu donoszą, że lord 
Allenby omawia z rządem egipskim cały szereg spraw, 
które jeszcze we wrześniu rb. były przedmiotem roz- 
mów, prowadzonych w Londynie przez Zaglula paszę z 
rządem Mac Donalda. a które spełzły na niczem. Z cha- 
rakteru tych konferencji wynika konieczność podjęcia w 
przyszłości szeregu energicznych kroków w celu zlikwi- 
dowania uciążliwej sytuacji, jaka się wytworzyła. Staje 
Em 


bował pana generała. Wszystko na pozór załatwione — 
wszystko zamazane, a jednak? Jednak zarzuty, rzucone 
generałowi, nie zostały ani cofnięte, ani odwołane. Wlo- 
ką się dalej i wlec się będą za generałem, dopóki nie za- 
trze on ich prawdziwości jakimś innym argumentem, niż 
biciem szablą po głowie swego przeciwnika. 

Rozpatrując na zimno wypadki pojedynków, sięgnąć 
musimy do źródła jakiegoś tragicznego obłędu, stojącego 
w kontraście ze zdrową logiką i rozumem. Więcej zro- 
zumialem i logicznem wydaje się pospolita bijatyka kar- 
czemna, w której powaśnione strony chwytają za krzesła 
i szklanki, dając upust wezbranej swej pasji. Uciekanie 
się ludzi inteligentnych, stojących na odpowiedzialnych 
stanowiskach, do labiryntu postanowień kodeksu honoro- 
wego, zawierającego tyle a tyle przepisów szukania sa- 
tystakcji, — to doprawdy i Śmieszne į powiedziawszy po- 
spolicie.. bardzo głupie. Wprawdzie niemieckie przysło- 
wie dowodzi, że „mit der Dummheit kampfen die Gótter 
vergebens“ — ale mimo to należy zadać sobie tyle trudu, 
aby przeciwko temu złupstwu i barbarzyństwu sprzy- 
siądz wszystkie czynniki kierujące się prawem, postępem, 
rozumem i etyką chrześcijańską, 


powiedzieć p. Naumannowi, że utrzymaliśmy naszą pol- 
skość nietylko bez autonomii. ale i przy najsroższym ze 
kazie używania języka polskiego w murach szkoły. Do 
wodzenia p. Naumanna załamują się więc w tem miejscu. 

Stosunek dawnej szkoły pruskiej do Polaków nie mo» 
że oczywiście posłużyć w żadnym razie jako analogja do 
stanu szkolnictwa niemieckiego w Polsce. Niemcy wła- 
sne szkoły posiadają 1 nikt nie ogranicza języka nie= > 
mieckiego. chyba... przepisy o mniejszościach. Dla nas, 
co szkołę pruską znamy z doświadczenia. analogia taka 
jest wnajwyższym stopniu przykra. P. Naumann mówił 
jednak dla zgranicy. 

Przypuszczamy, że zanim będzie można podiąć dysku- 
się na temat. podniesiony przez posła Naumanna, trzeba 
będzie jednak wpierw wymazać, by Niemcy w Rzeszy 
wypełnili najpierw swe obowiązania wobec szkolnictwa 
polskiego u siebie. a daiej odczekać, aż z drugiej strony 
granicy ucichną krzyki antypolskie i ustali się wreszcie 
przekonanie, że granice państwa polskiego są nienaru- 
szalne. Inaczej bowiem do zagadnień pedagogicznych I 
kulturalno - oświatowych będą wchodziły stale momenty 
czysto polityczne. 


A do tej chwili pozostaje nam tylko jedna linja postę- ` 
powania wobec mniejszości niemiecklej: wykonywać skrue 
pulatnie przepisy traktatu o ochronie mniejszości, a nie o 
jotę więcej. , 

l teraz jeszcze głos rozpaczy z Litwy Kowieńskiej, 
jak go podnosi poseł polski do Sejmu Kowieńskiego w 
interpelacji pod adresem ministra spraw wewnętrznych: 


Dumny Poznań. Prezydent jego, przedstawiający 
podczas pobytu Paderewskiego Poznań dzisiejszy w 
świetle ścisłych cyfr. patrzy i wskazuje na jego rozwój. 
pracę i zabiegi, by z miasta tego uczynić twierdzę na 
kresach zachodnich, świadczącą Europie, że Polska pra- 
cuje i się dźwiga: 

Miasto rośnie w dobrobyt, kulturę i dumę, przypomina- 


iąc sobie rozkwit swój w złotym wieku szesnastym. kie- 
dy to po Krakowie naczelne w Polsce zajmowało stano- 
wisko jako drigie, z rzędu miasto wolne, królewskie, Dziś 
pragniemy być drugą po Warszawie stolicą Rzeczypo- 
spolitej Polskiej, pragniemy być daleko na Zachód wi- 
domyrn znakiem postępu cywilizacyjnego, kultury polskiej, 
myśli narodowej I rzetelnej pracy. Jako strażnica Zacho- 
dniej Polski chcemy być dla swoich pobudka, dla wrogów 
przestrogą, dla potomnych zaś pragniemy obyć tymi. któ- 
rzy położyli kres legendzie o słowiańskiej bezproduktyw- 
ności. Poznań wierzy w twórczy czyn polski, więc przy- 
szłość do niego należy. 

O szkołę niemiecką w Polsce upominają się Niemcy. 
przeciwstawiając nam „tolerancję* pruską z czasów 
przedwojenych. I gdy poseł Naumann kruszy kopie w 
interesie swych ziomków. wiedząc dobrze. że szkoła 
dzisiaj jedyną jest rękojmią utrzymania narodowości. to 
odpowiada mu „Dziennik Poznański“ po poprzedniem 
przypomnieniu stosunków obecnych szkolnych dla Po- 
laków pod panowaniem niemieckiem. 

Polska nigdy nie zaprzeczała mniejszościom prawa do 
utrzymywania i pielęgnowania swych właściwości naro- 
dowych. Ryzykownem jednak jest twierdzenie, że pro- 
stą konsekwencją tego stanowiska jest udzielenie właśnie 
autonomii szkolnej i że tylko I jedynie „prawo swobodnego 
Stanowiska o sposobie wychowania własnej młodzieży 
może gwarantować zachowanie właściwości nar". Gdy- 
by sytuacja obecna mniejszości niemieckiej w Polsce mo. 
gła wytrzymać jakłekołwiek porównanie z tem, co Po- 
lacy mieli w Niemczech cesarskich, to moglibyśmy od- 


- 


Akcja antypolska, wprowadzona przez pewne szowinl=- ` 
styczne żywioły kraju zaznaczyła się nie od dzisiaj bo- 
lesnemi faktami w naszem Życiu, nie oszczędzając nawet 
dziedziny religijnej. Powszechnie znane są głośne wypad- 
ki w kościołach parafjalnych o znacznej liczebności Pola» 
ków, poprzez zdeptanie prawa, poprzez zniewagę świąe 
tyń i złamanie autorytetu władz kościelnych. 

Rabusie naszych praw językowych dobili się uznanig 
Swego autorytetu. Polskie modły | kazania, nie bacząć 
na skład narodowościowy modlących się, zostały usunięte 
z porządku dziennego nabożeństw na godziny prawie nie*_ 
dostępne dla ludności z prowincji. Dzięki zupełnej beze 
czynności władz napastnicy, ośmieleni dotychczasowem po” 
wodzeniem napaści na kościoły, targają się dzisiaj na 
nasze cmentarze, przewyższając wyuzdaniem bolszewie 
ków w Rosji. 4 

W ostatnich dniach na cmentarzu parafi św. Jerzego 
w Kiejdanach zostały powywracane pomniki nagrobne £. 
polskiemi napisami, krzyże połamane, zaś męka Chrystite 
sa na nich, zdruzgotana. Wobec powyższego zapytulę 
pana ministra spraw wewnętrznych. 

1) czy i tym razem władze państwowe nie znajda - 
środków dość skutecznych dla ujawnienia złoczyńców. 1 

2) co pan minister zamierza uczynić wogóle dla unie 
cestwienia w kraju od paru lat bezkarnie panoszącej sie 
terorystycznej organizacji szowinistów, ( 

3) jak zamierza pan minister zagwarantować polskie 
ludności krajowej nietykalność i zabezpieczyć ich przeć 
haniebnemi napaściami ze strony podejrzanych elementów 
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Ministerstwo Skarbu o pensjach kawalerów orderu „Virtuti Militari”. 


W sprawie wypłaty pensjj kawalerom „Virtuti Mili- 
tari“ ministerjum skarbu komunikuje: 

Ministerjum skarbu, czyniąc zadość życzeniom sfer 
wojskowych oraz opiniom, wyrażonym podczas obrad 
w powyższej sprawie w Kom. Budż. Sejmu, odstąpiło 
od zamiaru wypłaty zaległych pensji obligacjami i zgo- 
dziło się na wypłatę pensii i orderowych w gotówce w 
roku bieżącym za jeden rok ubiegły. 

Wypłata pensji za rok 1924 gotówką już nastąpiła. 
Natomiast wypłata pensji zaległycii za dalsze lata na- 


Gwałt nad Egiptem. 


Świat cały, a z nim sławetna Liga Narodów patrzy 
bez protestu na oburzający i cyniczny gwałt, jakiego 
dopuszcza się Anglja wobec narodu egipskiego. Za za- 
mach na generała, popełniony przez odosobnionych fa- 
natyków, ma Egipt zapłacić nie tylko wysoką „karę“ 
pieniężną i poddać się dotkliwemm upokorzeniu, ale nad- 
to ma utracić Sudan i zgodzić się na okrojenie swej su- 
werenności Rząd angielski wyzyskuje perfidnie za- 
mach na Lee Stacka, by utwierdzić swe panowanie w 
dolmie Nilu i zawładnąć plantacjami bawełny, na które 
ma apetyt przemysł tekstylny Lancshiru. To samo wi- 
dzieliśmy przed kilku tygodniami, kiedy o złoża ropy w 
Mossulu Anglia omal nię wypowiedziała Turcji wojny... 

Poszły w kąt piękne hasła sprawiedliwości, wolno- 
Ści ludów i rozbrojenia, głoszone przez Cecilów i Mac 
Donaldów w Genewie. Wyciąga się z lamusa rupieci 
tylko wtedy, gdy popierają imperializm angielski, gdy w 
ich imię można ograniczyć suwerenność Polski, zawład- 
nąć Gdańskiem, zaszkodzić Francji. Poza tem polityka 
Auglji dzłała wyłącznie pod hasłem brutalnego interesu 
A interesem tym nie jest rozwój Anglji obok innych na- 
rodów, ale panowanie i łupienie świata. Anglia nie ru- 
szy bezinteresownie palcem w obronie żadnego uciska- 
nego ludu, nie zdobędzie się na żaden szlachetny gest, 
obcą jej rycerskość Francji i patos wolnościowy Amery- 
ki; jej ideałerm, wiarą, Bogiem jest wyłącznie nagl na 
funty szterlingów wymienialny zysk. Dla wygodniej- 
szego wyzyskiwania Świata musi do Anelji należeć hisz- 
pański Gibraltar, włoska Malta i grecki Cypr, muszą w 
Gdańsku i Jerozolimie rezydować komisarze angielscy, 
muszą tracić wolność republiki boerskie, Indje i Egipt. 
Interes angielski to ujarzmienie ludów, które mają nie- 
szczęście sąsiadować z pływającymi na morzach pan- 
cernikami angielskimi... 

Historja zamachów Anglji na Egipt liczy już przesz- 
ło 80 lat. Około roku 1840 udało się Mehmedowi Ale- 
nm przy pomocy Francji zdobyć częściową niezawisłość 
Egiptu i utrwalić panowanie swej dynastji, Znpełnej nie- 
zawisłości nie uzyskał, gdyż w obronie praw Turcji 
przeciw Egiptowi stanęły Anglja, Rosja i Prusy. W 29 
lat później przy pomocy geniuszu i kapitału francuskie- 
go przekopano Kanał Sueski. Anglja nie wzięła żadnego 
udziału w tem wielkiem dziele cywilizacyjnem, ale w r. 
1875 premier anglelski Disraeli, wykorzystując kłopoty 
pieniężne kedywa, wykupił jego akcje sueskfe za cenę 
100 miljonów franków. Na tej podstawie zaraz w na- 
stępnym roku narzuciła Anglia Egiptowi nadzór finan- 
sowy francusko-angielski. Gdy zaś w roku 1882 utwo- 
rzył się w Egipcie rząd Arabiego Paszy, dążący do zu- 
pełnej niepodległości i gdy wybuchły w Kairze rozru- 
chy, wówczas flota brytyjska zbombardowała Aeksan- 
drję, a oddział wojskowy zajął Kairo. Francja, która 
tyle zdziałała dr Egiptu. nie wzieła wcale udziału w tym 
zamachu na wolność Egiptu. Rząd Freycineta uzyskał 
tylko w Londynie obietnicę. że wojska angielskie ustą- 
pią z Egiptu, gdy „porządek będzie przywrócony“... 
| oai) 


H. RIDER HAGGARD. 


ONA. 


Powieść. 


DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. 
(Tlum. Bron. Falk). 


Opisanie go w zupełności jest prawie niepodo- 
bieństwem, na ogół jednak, mimo szybkiego i czę- 
stego przebierania nogami i przytupywania, przypo- 
minał on raczej widowisko, niż taniec, a jego przedmiot, 
jak to było zwyczajem u tego okropnego narodu, które- 
go sposób myślenia był równie ponury, jak pieczary, 
służące mu za mieszkania i którego żarty i rozrywki. 
zaczerpnięte z rozlicznych pamiątek po zabalsamowa- 
nych przodkach, z którymi to mieszkanie dzielił, przy- 
pominały na każdym kroku to niemiłe sąsiedztwo, był 
w najwyższym stopniu denerwujący. Tematem przed- 
stawienia było usiłowane morderstwo, a potem grzeba- 
nie m ofiary i walkę jej w grobie; poszczególne 
akty tego wstrętnego dramatu, przedstawione w zupe!- 
nem milczeniu, rozpoczynały się i kończyły wściekłym 
i podniecającym tańcem wokół domniemanej ofiary, któ- 
k ciskała się po ziemi w czerwonawem świetle ogni- 

a. 

W : m widowisko uległo przerwie. Powstało lekkie 
Zamieszanie i rosła, dobrze zbudowana kobieta, która 
wyróżniała się jako jedna z najbardziej zapamiętałych 
tancerek, podeszła ku nam, oszołomiona i Pilana niena- 
RE em podnieceniem, zataczaląc się, potykając i krzy- 

ac: 

— Chcę czarnego kozła! Muszę mieć czarnego ko- 
zła! Dajcie mi czarnego kozła! 

Padła na skalisty grunt. pieniąc się, miotając i do- 
magając Się wciąż czarnego kozła. co sprawiało, rzecz 
prosta. przykre wrażenie. 

W jednej chwili zbiegła sie do niej znaczna liczba 
tancerzy chociaż niektórzy wciąż jeszcze zawodzili pla- 
zy w oddali. > 
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stąpi w ten sposób, że W roku przyszłym i w roku 1026 
obok należnej pensji bieżącej wypłacona zostanie pensja 
za jeden rok ubiegły. Sposób ten wypłaty nie spowo- 
duje jednorazowym większym wydatkiem znacznego 
obciążenia skarbu, a kawalerowie orderu otrzymają 
pensje w gotówce. 

W konsekwencji takiego planu wypłaty zapotrzebo- 


wanie kredytu na wypłatę pensji w roku bieżącym wy". 


niesie 4 000 000 złotych. 


Przywracanie „porządku“ trwa odtąd aż do dnia dzi- 
siejszego. W roku 1914 Anglja ogłosiła nawet — bez- 
prawnie — protektorat nad Egiptem, a chociaż 22 mar- 
ca 1922 roku formalnie uznała niezawisłość narodu egip- 
skiego, to jednak utrzymuje tam 15-tysięczną armię i 
przy jej oraz „doradców prawnych i finansowych“ po- 
mocy rządzi dalej Egiptem. Przez ogłoszenie zaś, że 
wszelkie komunikowanie się obcych państw z Egiptem 
bez pośrednictwa angielskiego uważać będzie za akt 
nieprzyjazny, uniemożliwia Anglia Egiptowi prowadze- 
nie samodzielnej polityki zagranicznej. 

Jeszcze większym gwałtem jest postępowanie An- 
glii w Sudanie, należącym od 80-ciu lat do Egiptu. Po 
roku 1882, t. j. po zajęciu Egiptu przez Anglików, Sudan 
utrzymał przez kilkanaście lat swą niepodległość. aż-w 
roku 1898 został zdobyty przez Kitchenera dowodzące- 
go 20.000 żołnierzy, w czem było tylko 5000 Anglików, 
a 15.000 Egipcjan. W roku 1899 Sudan poddano pod 
wspólną władzę (condominium) Egiptu i Anglii. Stan 
ten trwa do dnia dzisiejszego. Gubernator ansieiskt 
(mianowany na propozycję Anglii przez króla egipskie- 
go) rządził Sudanem przy pomocy terroru. Nie dopu- 
Ścił do założenia innej szkoły średniej poza angielskim 
Gordon-Colledge w Khartumie, bv nie dostarczyć naro- 
dowi przywódców w walce o wolność. Dzisiaj cała in- 
teligencja siedzi w więzieniu, a w kraju. jakbv w jakiejś 
dzikiej kolonii, hula so!dateska angielska. Obecnie, po 
zamordowaniu Lce Stacka. który był Murawiewem 
Wieszatielem Sudanu. Anglicy usuwaja stamtąd oddzia- 
lv egipskie. by zostać panami niekrępowanymi kraju. 
Przez zawładnięcie Sudanem mogą regulować stan wo- 
dy na Nilu i przez to mieć Egipt w swem ręku... 

Anglicy posiadają siłę i przeprowadzą na razie swą 
wolę. Ale nienawiść i rozpacz narodu egipskiego zmu- 
szą ich do utrzymywania nad Nilem wielkiej armii, co 
podatnikom angielskim nie będzie przyjemnem. Zama- 
chy na Anglików będą się mnożyć, żywioły umiarko- 
wane w Egipcie utracą wpływ na rzecz radykalnych. 
Kanał Sueski będzie ciągłe w niebezpieczeństwie. An- 
glicy przekonali się już, że nawet w małej Irlandji nie 
można „siedzieć na bagnetach*. Przekonają się wkrót- 
ce, że i w Egipcie ruch narodowy nie da się stłumić siłą 
zbrojną. Pycha angielska będzie musiała wcześniej czy 
później skapitulować. Nie dobrowolnie i nie z szacunku 
przed wolnością narodu, ale z wyrachowaniem. Pano- 
wanie w Egipcie i w Sudanie będzie bowiem kosztować 
zbyt wiele krwi i pieniędzy -.. 

Zamach Anglii na Egipt wykązuje w pełni bezsiłę 
Ligi Narodów. Żadne z 54 państw nie ma odwagi przed- 
sławić sprowy Egiptu Lidze, bo się boi narazić AngljL 
Deptanie raw Egiptu, odbywające Się za milczącą a- 
probatą Ligi. jest strasznem ostrzeżeniem pod adresem 
Polski i tych mniejszych państw, któreby oparły swe 
bezpieczeństwo o Lige Narodów. Liga jest humbugiem 
iako „gwarancja“, jest cieniem cieni jako siła broniąca 
słabych. Gwałt nad Egiptem demaskuje angielskich rze- 
komych apostołów prawa i pokoju i stawiśkich pod pre- 
gierzem przed całym Światem. a o Lidze potwierdza na- 
sza opinie że w niej Relzehbub obia? straż”... 


— Diabeł ją opętał! — zawołał jeden z nich. 
Biegnijcie po czarnego kozła. Cicho, djabłe! Cicho! 
Dostaniesz zaraz kozła. Poszli po niego. 

— Chcę czarnego kozła, muszę mieć czarnego ko- 
zła! — krzyknęło znów zapienione, tarzające się w kon- 
wulsjach stworzenie. 

— Dobrze, djable! 
bry diable! 

I tak wciąż, dopóki nie przyprowadzond kozła z są- 
siedniego kraalu, ciągnąc go na widownię za rogi. 


— Czy jesł czarny, czy tylko jest czarny? — krzy- 
knęła opętana. + 

— Tak, tak, djable, czarny jak noc! — a potem na 
stronie — schowaj go za siebie, inaczej djabeł zobaczy, 
że ma białą łatę na grzbiecie i drugą taką samą na 
brzuchu! Jeszcze minuta djable. Poderżnijcie mu gar- 
dło! Gdzie naczynie? 

— Kozła! Kozła! Kozła! Dajcie mi krwi mego czar- 
nego kozła! Czyż nie widzicie, że jej pragnę? Och! 
Och! Och! dajcie mi krwi kozła! . 


W tej chwili ciche bah! ozmajmiło, że biednego ko- 
zła złożono w ofierze t zaraz jakaś kobieta podbiegła z 
naczyniem pełnem krwi  Opętana, która miotała się i 
pieniła bez przerwy, chwyciła za nie į wychyliła dusz- 
kiem. Skutek był natychmiastowy. Oprzytomniała w 
jednej chwili: nie pozostało śladu z ataku histerii, kon- 
wulsji, opętania, jakbyśmy to zresztą nazwali. Wycią- 
gnela ramiona, uśmiechnęła się słabo i cofnęła szybko 
między tańczących, którzy odeszli w dwóch szeregach, 
jak przyszli, zostawiając przestrzeń między nami i ogni- 
skiem pustą. 

- Sądziłem, że przedstawienie się skończy i czując się 
nieswój, miałem zapytać Ją, czy możemy odejść, kie- 
dy nagle coś podobnego na pierwszy rzut oka do powia- 
na zaczęło skakać koło ogniska i spotkało się tu z lwem, 
a raczej człowiekiem, przybranym w twią skórę. Po- 
tem zjawił się kozioł, potem człowiek odziany w skórę 
wołu z rogami, którymi Śmiesznie potrząsał. 
nadbiegł kozioł pustynny, potem impala, 


Zaraz będzie kozioł. Cicho. do- 


potem wielka 
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Gośkolwiek o prawdzie 
i 50 pienumeratorach. 


Organ enperowski w Toruniu, „Głos Robtnika', Skacze 
z radości, że w Grudziądzu zdobył pierwszych 50 prenumera- 
torów i zacierając ręce „gwoli tego lukratywnezo geszeftu* 
mówi, że „małym „Głosem Robotnika" interesuje się dzisiaj 
nie tylko robotnik lecz I inteligent, kupiec, rzemieślnik itd. — 
bo chce on dowiedzieć się z gazety prawdy, a ma dość cią« 
glego bujania I blagi“. 

A więc..! „Głos Robotnika“ dotąd „buja? i blazował* I 
zdobył sobie 50 prenumeratorów (płatnych czy kredytowa- 
nych? — Red.), obiecując im odtąd pisanie prawdy. Nie owej 
„Prawdy“ poznańskiej, lecz „prawdy“ z fabryczki toruńskiej, 
która „rośnie z każdą godziną“ i „o której się przekonasz, idąc 
na wiec NPR.“, na których mimo przepelmionej sali doprawdy 
„czujesz puchy i puchy'. 

A więc fabryczka enpeerowska w Toruniu fabrykuje teraz 
prawdę. Prawdę dla „inteligenta, kupca i rzemieślnika itd." 

Przyjrzyjmy się więc tei „prawdzie“ dla kupca, inteligen- 
ta i rzemiosła w wstępnym artykule tego Samego numeru, 
a mianowice rezolucjom, które najmędrsi NPR-owcy razem 
z zarządem Zw. Rob. i Rzem. ZZP. i sekretarza uchwalili 

Oto kilka prób tych prawd „inteligentnych“ dla intelizen= 
cji, ujętych w rezolucjach: "+ 

Domazmy się — pisze „Głos Rob.*: 

2. Rewizji administracji przedsiębiorstw (lakich? — Red.) 
i urządzeń technicznych, które są za drogie | niewystarczające 

3. Wprowadzena ustawy w życie, któraby ustalała skalę 
zysków tak w handlu 1 przemyśle (robotników 1 pracobiore 
ców? — Red.). jak obrotach bankowych (1). 

5. Rewizji ceł wywozowych względnie zniesienia ich na 
niektóre (?D artykuły, tak, aby towar zagraniczny, jako tań- 
szy, mógł wchodzić w granice Państwa, móg? być zakupo- 
wany przez obywateli (żydów i paskarzy i paskowany da- 
lej? — Red.) kraju I stanowił konkurencję wytworom krajo. 
wym (!!!). 

6. Wydania ustawy, na podstawie której ciała orzekające 
należącą się zwyżkę zarobków miałyby egzekutywę do wpro- 
wadzenia orzeczeń swych w życie. przez co uniknięto by Sze- 
regu strajków. które przecież w naszym młodym orzaniźmie 
państwowym budującymi nie są. (???) 

7.*Rozszerzenia cia! orzekających zwyżkę cen tak, by o- 
rzeczenia te wykazywały istotną zwyżkę cen a nie były u- 
zależnione od koniunktury przemysłu. (!!!) 

9. Zmuszenia obywateli Rzeczypospolitej, mających swe 
kapitały za granicą Państwa, do ulokowania kapitałów swych 
w kraju w pracy twórczej, któraby i Państwu iwarstwie Io- 
botniczej pożytek i pracę dała. (!!!). 

10. Zaprzestania eksportu (!!!) obywateli polskich za gra- 
nicę Państwa, jako bezrobotnych I nadania im pracy w kraju. 

Konia z rzędem temu, a każdemu enpoerowcowi patent 
dra filozofji, który zrozumie, czego te rezolucje żądałą | do 
czego zmierzają. 

I „Głos Robotnika“ unosi się 1 zniewa, gdy przeciwnicy 
twierdzą, że ich przywódcy sami nie wiedzą, qzego chcą, a 
gdy wiedzą to tak owijają w bawełnę, że nikt ich nie rozumie. 

I takie rezolucje ogłasza się przed | grudnia, gdy z trw- 
dem skaptowani prenumeratorzy jeszcze nie zapłacii prems- 
meraty i czekają na płerwsze próby „intelizencj*...! 

ak! trudno to o prawdę, gdy ta prawda nie stol w prO 
gramie! I gdy w rezołucjach zapożycza się je ze wszystkich 
programów Społecznych i politvcznych....! 

WYBÓR PREZ, SENATU W. M. GDAŃSKA. 

Gdańsk, 27. 11. (PAT.) Komisja główna sejmu gdań- 
skiego postanowiła. że wybór prezydenta senatu gdań- 


skiego oraz 7 głównych senatorów odbędzie się dnia 10 
grudnia. 


liczba kozłów i wszelkich zwierząt, miedzy niemi dziew- 
czyna, zaszyta w pokrytą Iśniącemi łuskami skórę boa 
dusiciela. którą ciągnęła za sobą na przestrzeni kilku me- 
trów. Wszystkie zebrane stworzenia zaczęły tańczyć 
w sposób dziwny, nienaturalny i naśladować odgłosy, 
wydawane przez przedstawione zwierzęta, aż w końcu 
powietrze napełniło się rykiem, beczeniem i syczeniem 
węży. Trwało to dość długo, aż ostatecznie, znużony 
pantominą. zapytałem Ayeshy, czy pozwoli mnie i Leo- 
nowi przyglądnąć się bliżej ludzkim pochodniom, a że 
nie miała nic przeciw temu, odeszliśmy na lewo. Obej- 
rzawszy dwa czy trzy płonące ciała, mieliśmy już po” 
wrócić, zdjęci wstrętem wobec tak groteskowego i dzi- 
kiego widowiska, kiedy uwagę naszą zwróciła jedna z 
tańczących osób, nadzwyczaj zwinny leopard, który od- 
łączył się od towarzyszy i skazał w bezpośredniem na- 
szem pobliżu, zmierzając jednak stopniowo do miejsca, 
gdzie było najciemniej w równej odległości między 
dwiema płonącemi mumjami. Zdjęci ciekawością, pO- 
stępowaliśmy za nim, gdy w tem przebiegł tuż koło nas 
i skoczył w rozpościerający się w tyle mrok. Równo- 
cześnie wyprostował się i szepnął: Pójdźcie! głosem, 
który rozpoznaliśmy obaj jako głos Ustany. Nie pytając 
mnie o radę, Leon skręcił w bok i poszedł za nią. Zdje- 
ty przestrachem, zdecydowałem sie i ja podążyć za ni- 
mi. Leopard sunął na czworakach z jakie pięćdziesiąt 
kroków — przestrzeń dostateczną, aby być poza obrę- 
bem światła ogniska i pochodni — i tu zatrzymał się. 
czekając na Leona. 

— Och. panie mój! — usłyszałem jej szept — na» 
reszcie cię znalazłam! Posłuchaj! Grozi mi niebezpie- 
czefistwo od TEJ, KTÓRA — WYDAJE — ROKAZY. 
Zapewne Pawian opowiedział ci, w iąki sposób rozłą- 
czyła mnie z tobą. Kocham cię, panie mój, i tyś jest 
moim na mocy obowiązującego w kraju tym zwyczaju. 
Ocaliłam ci życie! Mój Leonie, czy chcesz mmie teraz 
od siebłe odpędzić ? 

— Przenigdy! — 


j rzenigdy Leon. — Zastanawiam 
się, co się z tobą stało. 


ykną? L 
Półdźmy i rozmówmy się z Kró- 
(Ciąg dalszy nastąpŁ) 


Za nim g lową! 


G ŁL O S PO M O R S K I . 


oa Klubu Chrześc. Demokracji w Grudziadzu| 


Wielka mowa posła Czerniewskiego e sytuacji wewnętrznej i zagranicznej Polski. 


Polska powstała na tle międzynarodowych umów. ist- 
nienie Polski jest uwarunkowane w znacznej mierze ira nie- 
naruszalności traktatów. 

Każde państwo dąży do zapewnienia sobię rynków zbytu 
I uzyskania surowców. 

Powyższe cele różne państwa uzyskuią różnemi metoda- 
mi np. Anglja stosuje metodę kupiecko handlową, Francja kul- 
turalno oświatową Niemcy militarystyczną. Ta ostatnia meto- 
da jest szczególnie niebezpieczną dla Polski. Położenie między- 
narodowe Polski jest nad wyraz ciężkie, na wschodzie — 
morze barbarzyństwa bolszewickiego, na zachodzie — od- 
wieczny wróg z odwiecznym hasłem „Drang nach Osten*. 
Obecnie Polska jest w znacznej mierze izołowaną. Jedyny so- 
jusznik — Francja dąży do zbliżenia się do sowietów. Mimo 
to Polska stale umacnia swoją pozycję w koncercie między- 
narodowym. Ostatnio poselstwo polskie w Paryżu i odwrotnie 
poselstwo francuskie w Warszawie podniesione zastało do 
godności ambasady. Powyższy fakt ma ogromne znaczenie. 
Japumja przez dłuższy czas dobijała się w Europie o uzyskanie 
tego zaszczytu, który jej był odmawiany przez dłuższy czas; 
dopiero w r. 1900 Japcnja podniesioną została do roli amba- 
sady, przez co weszła na arenę państw wiełkomocarstwowych. 

Jak wiadomo Niemcy, myśląc o rewanżu, chcą odnowić 
przymierze z Rosją, jest to pierwsze groza położenia ołski. 

W dalszym ciągu zastanawia się mówca, dlaczego Anzlia 
stara się pomagać Niemcom? Przed wojną Niemcy podwójnie 
zagrażały Anglji przez wypieranie towarów angielskich z ryn- 
ków międzynarodowych, przez ekspansję na morzu i politykę” 
kolonjalną. Ostateczną kroplą, którą przechydiry kielich go- 
ryczy na korzyść Francji był najazd na Belgję i zajęcie Ant- 
werpii. 

Po wojnie stosunek się zmiemił. Flota niemiecka została 
zmiszczoną, kolonję odebrane. 

Obecnie związek francusko-polski wydaje się Angbji zbyt 
niebezpiecznym. Z punktu widzenia interesów angielskich Pol- 
ska jest za wielka, za silna i za bardzo z Francją związana. 
Anglia liczy się z tem, że Niemcy, które odznaczają się wiel- 
kim przyrostem ludności, wcześniej czy później muszą dążyć 
do zawładnięcia rynkami światowymi. Ekspansja Niemiec mo- 
że iść w trzech, już od dawna utartych kierunkach: ekspansja 
na morze, 2) na Bałkany, 3) wreszcie na Wschód. Ten ostatni 
napór wydaje się Anglji za najmniej niebezpieczny. 

Politycy angielscy dawnego pokroju, uważają nienaruszał- 
ną barjerę dla ekspansji Niemiec na Wschód — jakąby mogła 
być wielka Polska — za objaw niepożądany. Gdyby fala ży- 
wiołu niemieckiego nie mogła się wylać w tym kierumku, mo- 
głaby znaleźć swe ujście w dwóch pięrwSzych kierunkach. 

Zadaniem połskiej polityki winno być udowodnienie An- 
zlji, że Niemcy są groźniejszym przeciwnikiem od Francji, po- 
nieważ Francja liczebnie bardzo słabo się rozmnaża, przemysł 
francuski jest luksusowy i nie zagraża przemysłowi angiel- 
skiemu. Dalej chodzi o to, aby organizatorem Rosji nie stały 
się Niemcy. Jeżeli największy organizator i największy mili- 
tarysta opanuje naiwtększy rezerwoar ludzki, to wtady na- 
stąpi zupelny krach w Europie. Z tego niebezpieczeństwa An- 
glicy nie zdają sobie sprawy. 

W dalszym ciągu p. poseł omawia usterki Ligi Narodów, 
zastanawia się nad tem. jak ona jest usłużna Ha sAnvch. a fak 
głucha dla słabych. Jak trzeba brać w obronę Egipt hub Gru- 
zję przed potwornemi okrncieństwami, to wtedy Ligi niema, 
W sprawie urojonych pokrzywdzeń żydów Liga stalę głos za- 
biera. 

Postulaty Chrześc. Dem. w podijce międzynarodowej Są 
następujące: 


1) Dążność do stotnego pokoju — lecz zwałczana fałszy- 
WeZo. 

2) Podtrzymanie Ligi o ile wydaje sprawiedliwe wyroki. 

3) Podtrzymywanie czynników antypruskich w innych 
państwach. 

4) Dążność do tego ażeby Polska uzyskała mocarstiwowe 
stanowisko. 

Przechodząc do polityki wewnętrznej szanowny prelegent 
zestawia nam dwie ideje, jakie nurtrowały w Polsce od samego 
jej powstania. Pierwsza to ideja tederaliz mu, która mia- 
la u nas b. poważnych i groźnych zwolenników, tej ideji prze- 
ciwstawiła się ideia integralizmu, która po długiej i 
żmudnej walce zwyciężyła. W przyszłości Polska może się 
stać czynnikiem przyciągającym mniejsze państwa, ale przed 
tem Polska musi być silna. Nie można wprowadzać w życie 
koncepcji federalizmu, skoro ona jest niezgodna z duchem 
czasu, a zwłaszcza wbrew woli innych kontrahentów jak np. 
Litwy, która nigdy na połączenie z Polską się nie godziła. 
W tym wypadku nawet droga rozdawania ziem polskich nie 
osięgnie pozytywnych rezultatów. 

Puska musi być silną, stałową bryłą, a nie zszytą płachtą. 
Federaliści polscy grzeszyłi zawsze poważnie nielozicznościami 
np. na gwałt chcieli unifikacji Wielkopolski, ponieważ socja- 
Hsiom a zwłaszcza żydom, nie podobała się sztuczna barjera 
oddzielająca reakcvjną Wielkopolskę od reszty Rzpitej. 

Drugą zasadą Chrześc Dem. w polityce wewnętrznej jest 
zasada dekoncentracji my jesteśmy za rozwojem samorządu 
i decentralizacją, a socjaliści za etatyzmem. Nadmierny roz- 
rost aparatu urzędniczego jest bezwzględnym złem, który 
klub poselski Ch. Dem. zawsze starał się zwalczać. ł 

Nasza konstytucja jest za bardzo wolnościową. Wolność 
jest cennym darem. ale jest ona wynikiem dobrej organizacji 
i dyscypliny wewnętrznej czyli karności a to dopiero da pra- 
wdziwą wolność. 

Swoboda bez karności jest samowolą i źródłem anarchii. 


'Z wolności trzeba umieć korzystać j trzeba ją szanować. Kon- 


stytucja wymaga poprawek idących w kierumku ograniczenia 
nadużywania wolności. Na dowód tczo, jak ciemna masa na 
wschodniej rubieży wyobraża schie wolność, szanowny preie- 
gent przytacza niezmiernie charakterystyczne zdanie pewnego 
robotnika w Petersburgu: „Wal go w szyję, swobodę daii, 
znaczy można“. W ten sposób pojęta wolność jest złem bez- 
względnem. Rządy muszą być silne i sprawiedliwe zwłaszcza 
na kresach wschodnich. 

Obecnie mamy Sejm, Który jest bezsiinym poneważ nie 
jest w stanie wytworzyć zwartej większości, mamy rządy 
pozaparlarnentarne, za które żadna partja nie chce przyjąć 
odpowiedzialność, co jest bezwzgiędnem złem. Poprzedni 
sein cierpiał na tą samą chorobę. Z tego powodu nie można 
rozwiązać obecnego sejmu, bez uprzedniej zmiany reformy 
wyborczej. W przeciwnym razie skład nowego sejmu na pe- 
wno Się nie polepszy, 

Obecnie żyjemy w takich warunkach, że człowiek, który 
wczoraj strzelał do armji potskie z za płotu, dziś zasiada 
w sejmie. 

Na zakończenie p. poseł omówił sprawę zatarzu ZLN 
z rządem. 

Kłub Chrz. Dem. chętnie by widział kogoś lepszego na 
miejsce p. Skrzyńskiego, ale obalając Skrzyńskiego dopro. 
dziłoby się do obalenia Grabskiego, na co klub żadną miarą 
zgodzić się nie mógł. 

Klub Chrz. Dem. nie dopuścił do obalenia Grabskiego 
jednakże w skład rządu nie wszedł, gdyż bez wytworzenia zde 
cydowanej większości w sejmie nie miałoby to większego zna- 
czenia. 


 POWESIALAZ: 10 Biż Mieli „EA aA A PAP 


Z Teatru. 


Najpiękniejsza z Kobiet. 


Wczoraj wystawiono po raz pierwszy w naszym 
teatrze operetkę Keslera i Steinberga, (muzyka Waltera 
Bromma) „Najpiękniejsza z kobiet“. Wartość muzycz- 
na operetki nie stoi ponad poziom przeciętnego, jednak- 
że dzieło ma częściowo miłe i elastyczne melodje. Li- 
bretto jest farsą, pełną humoru i Śmiesznych sytuacy;, 
U przypomina w układzie operetkę: „Dookoła Miło- 

ci“. 

Pierwszy akt akcji rozgrywa się w zamku ks. Joachi- 
ma, drugi w dworskim teatrze a trzeci znów w aparta- 
mentach ks. Joachimas Premiera wczorajsza w naszym 
teatrze odznaczała się staranną wystawą i reżyserją, a 
co bardzo ważne: zespół umiał utrzymać szybkie tem- 
po, co było można zauważyć również przy wystawie- 
niu operetki „Cnotliwa Zuzanna“. 

W pierwszym akcie p. Górecka wyglądała ślicznie, 
lecz grała nie dość żywo i wykazywała przykry szablon 
w ruchach, czego w drugim i trzecim akcie nie zauwa- 
żono. P. Tad. Laskowski, którego walory śpiewacze 
Są bez zarzutu, również w pierwszym akcie był nieco 
„nieswój”, natomiast w drugim akcie odgrywa! rolę (ks. 
Jerzy) bez zarzutu. Pan Kaczorowski był znakomitym 
wykonawcą roli Joachima, wnosząc na scenę dużo życia 
i humoru. 

Drugi akt pełen był niespodzianek: Odsłonił nam 
dużo ciała — zareprezentował dekolty — goliznę — ko- 
stiumy przejrzyste i mniejprzejrzyste. . . 

Balet — pantomina „Arlekinada* w wykonaniu po. 
Popielewskiej, Piotrowskiego 1 Pawłowskiego był a- 
trakcją, a odtańczono go z artyzmem, pięknym gestem i 
- epoca mimiki, za co wykonawcy zbierali huczne 

aski. 

P. Górecka podbijała w drugim akcie publicz- 
ność dźwiękiem i werwą sceniczną, p. Jaśkówna (Molly 
wodewilistka) jest uroczem stworzeniem, lecz strona 

lna pozostawta wiele do życzenia. W roli tenora 
Freda Milarda okazał się Korab-Laskowski, bardzo mi- 
iym > <w zresztą nadawało się iego młodzieńcze 


a A, 
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exterieur szczególnie do tej kreacji. P. Truszyński ja- 
ko inspicjent i p. Otrębski jako dyrektor teatru przyczy- 
nili się do podniesienia humoru. 

Dekoracje zastosowano ze smakiem, toalety pp. Gó- 
reckiej i Jaśkównej wspaniałe. Spodziewać się należy, 
że „Najpiękniejsza z kobiet“ cieszyć się będzie więk- 
szem powodzeniem w naszem mieście. 


Wiadomości bieżące, 


Kalendarz: Sobota; Saturnina b. Wschód słońca 7.47. 
zachód 8.49. Wschód księżyca 10.28 zachód 6.57. 


ób 
ODEZWA 
do ogółu byłych wojskowych miasta Grudziądza. 


Jak wiadomo w dniu 29 listopada, ku uczczeniu 
rocznicy Powstania Listopadowego, urządzają podpi- 
same miżej organizacje wspólnie z Teatrem Miejskim 
Obchód Listopadowy, na który złożą się: odczyt prof. 
Jana Zwierzańskiego na temat historycznego znaczenia 
powstania 1831 roku oraz sztuka narodowa J. Panenko- 
wej b. t „Łukasiński*, odegrana i wystawiona przez 
zespół dramatyczny Teatru Miejskiego. 

Apelujemy do naszych członków oraz do ogółu pol- 
skich obywateli naszego miasta, ażeby tłumnie przybyli 
na wspomnianą uroczystość, dając przez te wyraz hoł- 
du i czci bohaterskiemu porywowi ducha nielicznej gar- 
stki patrjotów. 

Krew bohaterskiej nHodzieży, która w listopadzie 
1831 roku zapoczątkowała powstanie, nie poszła na 
marne, aczkołwiek powstanie nie dopięło celu. 

Wszyscy więc byli wojskowi, którzy walczyli o 
wolność i niepodległość Polski i którzy bronili jej przed 
najazdem wrogów niechaj wezmą udział w tej uroczy- 
stości. 

Komitet zjednoczonych orzanizacji b. wołskowych: 
(—) Drouet, prezes Koła Ofic. Rez. (—) Kałwary, pre- 
zes powstańców i Wojaków. (—) Marciniak, prezes 

Koła Podofic. Rezerwy. 


29-g0 listopada 1924 r 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


PIĄTEK: „NAJPIĘKNIESZA z KOBIET" 


SOBOTA: Galowe przedstawienie. W rocznicę po- 
wstania Listopadowego „ŁUKASIŃSK:" histo- 
ryczna sztuka w 3 aktach I. Pannenkowej. 


NIEDZIELA : O godz. 3,30 „„ŁUKASIŃSKI*. Ceny 
zmiżone od 50 gr. 1,50 zł.  Wiecz. „NAJPIĘK: 
NIEJSZA z KOBIET“. 


PONIEDZIAŁEK: „DZWONY z CORNEVILLE“ 
Ceuy zniżone od 75 gr. do 1,50 zł. 


—** Uroczysta Akademja z okazji rocznicy Powstania 
Listopadowegc oraz przedstawienie w Teatrze Miejskim odbę- 
dzie się w sobotę dnia 29 bm o godz. 8 wieczorem. 


—** Bezpłatne bilety na obchód listopadowy. Pragnąc u- 
przystępnić niezamożnym warstwom b. wojskowych dostęp 
na uroczystość listopadową w teatrze — Dyrekcja teatru 
miejskiego ofiarowała bezpłatnie 100 miejsc, które Komitet 
Obchodu rozdzielił jak następuje: Niezamożnym Powstańcom 
i Wojakom 60 biletów, niezamożnym podoficerom rez. 20 bi- 
letów, inwalidom 20 biletów. Po odbiór bezpłatnych biletów 
zgłoszą się członkowie do swych sekretarjatów w piątek 28 
i sobotę 29 bm. 

—** Wystawa przeciwalkohołowa w Grudziądzu. Otwar- 
cie wystawy nastąpi w niedzielę 30 listopada o godz. 1 w poł. 
Wystawę, która będzie trwać do grudnia, zwiedzać można w 
niedziele i święta od godz. 11—7 wiecz., w dni powszednie od 
godz. 9—7 wieczorem.. Wstęp na wystawę wynosi 20 groszy 
od osoby 

Wykłady z dziedziny alkoholizinu wygłoszą w auli gim- 
nazjum klasycznego przy ul. Sienkiewicza: 

W niedzielę 30 listopada o godz. 5 po poł.: 1) Czy I kłe- 
dy są potrzebne narkotyki w życiu ludzkiem: dr. Maj. 2) Cze- 
go nas uczą dzieje i skutki prohobicii w Stan. Zjedn. Ameryk: 
Gam. sekr. Ks. Gałdyński z Poznania. 

W wtorek 2 grudnia o godz. 6 popot,: 1) Polska młodzież 
w walce o ideały: prof. dr. Zwierzański. 2) Rozum i woła lu- 
dzka pod wpływem alkoholu: Ks. prob. Karczyński z Rywałdu 

W czwartek 4 grudnia o godz. 6 popoł.: 1) O szczęście 
przyszłych pokoleń: ks. prob. Szuman z Nawry. 2) Kobłeta 
w walce z alkoholizmem: d-rowa Majowa. 

W poniedziałek 8 grudnia o godz. 5 popoł.: 1) Wpływ al- 
koholu na czyny karygudne w okręgu grudziądzkim: sędzia 
dr. Bernecki. Z) Co nam czynić należy: ks. dziekan Dembek. 

Wstęp na wykłady jest bezłatny. Wszystkie stany i za- 
wody oraz stowarzyszenia zapraszamy do zwiedzenia wystae 
wy i do wysłuchania wykładów. Komitet Wystawowy. 

—** „Nadchodzi Wośna!'* Pod tym tytułem wygłos! znany 
literat i publicysta Maciej R. Wierzbiński w wtorek dnła 2-go 
grudnia wieczorem o godzinie 7 i pół na sali Bazaru niszwye 
kle interesujący odczyt, urządzony staraniem Związku Hallera 
czyków, Tow. Pomocy Inwalidom Wojennym i Związku O- 
brony Kresów Zachodnich. Odczyt ten powtórzony będzie w 
wszystkich większych miastach Poznańskiego i Pomorza. Zas 
równo oSoba prelegenta, wielkopolanina, znającego Niemców 
na wylot, b. delegata do Komisji przy Komierencji pokojowej 
w Wersalu, jak i niezwykle aktualny temat — zgromadzić win. 
ny liczne rzecze słuchaczy. Firma trzech stowarzyszeń, tt- 
rządzających ten odczyt, mówi też wiele. Czuwajmy i bądź- 
my gotowi — a dlaczego? — powie p. Maciej Wierzbiński. 

—** Święty Mikołaj przybędzie do Grudziądza w płątek 
5 grudniu br. W sali Teatru Miejskiego popołudniu o godz. 3 
rozpocznie rozdawać podarunki wszystkim grzecznym dzie- 
ciom. 

—** Kiermasz zabawkowy uczenic gimn. żeńs. Dowiaduje- 
my się, że nasze najmłodsze obywatelki, stojące u progu ma- 
tury, zmartwionę są tem, że przepiękny odczyt-koncert dr. 
Bełzy i L. Reganiey „O Chopinie‘ nie przyniósł spodziewanego 
dochodu. Postanowiły zatem wejść na drogę praktyczną. Ota 
odbędzie się kiermasz z atrakciamfi na zabawki odpowiednie 
na gwiazdkę, urządzony: a cel samopomocy. 


—** Z Wisły. Wodostan rzeki dziś w piątek 28 rano wy- 
nosił pod Grudziądzem 0,39 powyżej zera; rzeka przybrała 
zatem w ostatnim 24 godzinach o 9 cm., oczekiwany jest dał. 
szy nieznaczny przybór wody. Żeglugi w ostatnim czasie nie 
notowano żadnej. W przystani natomiast znajdują się 2 statki ł 
kilka tratw, 


—** Z- kroniki poilcyjnej. Podczas ostatniej doby areszto- 
wano w naszem mieście 5 osób, a mianowłcie: 2 za włóczę- 
gostwo, 1 za nierząd i 2 celem odstawienia do domu popra- 
wy w Chojnicach. 

—** Zarzad Koła Podolicerów Rezerwowych donosi swym 
członkom, że w środę dnia 26 listopada o godzinie } w poe 
łudnie zmarł pręzes Koła Podoficerów Rezerwowych Świecia 
kolega Mazurewicz, którego pogrzeb odbędzie sie w niedziełę 
dnia 30 listopada br. o godz. 4 popoł. w Świeciu. Zarząd Kola 
Podoficerów Rezerwowych w Grudziądzu prosi sacych Człon- 
ków o oddanie ostatniej przysługi zmarłemu koledze. 

—** Poszukiwanie spadkobiercy majątku M. Zakrzewskie- 
go, zmarłego w Chicago, St. Zjedn. Am. Półn. Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych na podstawie relacji Konsulatu Qene- 
ralnego Rz. P. w Chicago podaje do wiadomości, że dnia 29 
maja 1918 r. popełnił samobójstwo w Chicago niejaki Marjan 
Zakrzewski, pozostawiając spadek, wynoszący około 2,000 
dolarów. Zmarły pracował ostatnio w zakładzie pogrzebowym 
Hursena, 1818 Michigan Avenue Chicago, gdzie też mieszkał. 
Wedle aplikacji o przyznanie obywatelstwa, przybył] on do 
Ameryki z Belgjbw 1904 r., był niezonaty; urodził się dma 11 
lipca 1877 w b. zaborze rosyjskim (Russia-Poland) w miejsco» 
wości, jak w odnośnych aktach naznaczone: „Tpiezshojnorowo? 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych wzywa prawnych spad- 
kobierców do nadesłania przy podaniu należycie estempiowa. 
nem, wyciągu z matrykuły rodziny zmarłego celem udowo- 
dnienia pokrewieństwa ze zmarłym. 

Podanie skierować należy pod adresem: Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, Wydział Prawno-Rewindykacyjny, Warsza- 


ul. Fredry nr. 1, przytem powołać się w podaniu na nr K 
11a. 11421/24, 
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Ruch towarzystw. 


= —frt) Walne zebranie członków Związku Ludowo- 
Narodowego koła w Grudziądzu odbędzie się w czwar- 
tek dnia 11 grudnia br. o godz. 7⁄2 wieczorem w sali 
Hoteu Warszawskiego. Na porządku dziennym sprawa 
„wyboru nowego Zarządu. Pożądaną jest jaknajwięk- 
szą liczba obecnych członków koła. 

—(rt) Tow. śpiewu „Lutnia“. Dzisiaj o godz. 8 lekcja 

mieszanego. ZARZĄD. 

—(rt) Zarząd Towarzystwa Powstańców i Wcjaków u- 
asza członków Tow. o jaknafliczniejszy udział w obch. list. 
Dia członków niezamożnych wydaje się bezpł. bilety -wstępu 
ma powyższe przedstawienie, które odebrać można w Sekre- 
Rarjacie Towarzystwa przy ul. Sienkiewicza 25 w piątek I so- 
'botę po południu od godz. 5—7 

—(rt) Zarząd Koła Pudoficerów Rezerwowych donosi 
swym członkom, że następna lekcja kursu topograficznego od- 
będzie się w wtorek dnia 2 grudnia br. o godzinie 7 i pół wie- 
czorem w Kasynie Podoficerskim 16 p. a. p. w koszarach Jó- 


€ Zefa Hallera przy ul. Lipowej. Wstęp za okazaniem legitymacii 


członkowskiej. O liczny udział członków prosi ZARZĄD, 

—(rt) Zarząd Koła Podolflcerów Rezerwowych wzywa 
wszystkich swych członków do wzięcia udziału w uroczy- 
rstości powstania listopadowego, która się odbędzie w sobotę 
dnia 29 listopada br. wieczoram w Teatrze Miejskim. Ze 
względu ma uczczenie tych bohaterskich czynów w powstaniu 
listopadowem, jest obowiązkiem każdego członka Koła Pod- 
oficerów Rez. wzięcie udziału w tymże obcnodzie. ZARZĄD. 

—(rt) Zwłązek Hallerczyków w Grudziądzu zawiadamia 
swych członków i sympatyków, iż tegoroczna „Zabawa Je- 
sienna“ odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. w Bazarze przy 
uey Monluszki 8. Program zabawy jest nadzwyczaj piękny. 
Prócz strzelania, losowania, poczty amerykańskie] oraz innych 
urozmaiceń występuje Kółko Amatorskie z nader wesołą 
sztuczką, która winna w zupełności zadowolić obecnych. Ko- 
mitet również dokłada wszelkich starań celem godnego przy- 
lecia i miłego spędzenia tych kilku godzin, dowodem tego bę- 
dzie gruntowna dekoracja 1 ogrzanie sall — więc spieszmy 
wszyscy do Bazaru o godz. 8-eji wieczorem — bilety, zapro- 
Szemia nabyć można poprzednio w Ratuszu II, pokój nr. 9 u 
druha Lipińskiego lub na godzinę przed rozpoczęciem przy Ka- 


sie. Czysty dochód przeznaczony na cele dobroczynne. 
Za Zarząd: 
Brzozowski, sekretarz. 
Z Pomorza. 


—** ŚWIECIE. (Ujęcie koniokradów). Niejaki M. Strze- 
łecki, z zawodu koniokrad, znajduje się już w areszcie Śled- 
czym. Udowodniono mu kradzież w sąsiadujących ze sobą 
powiatach wąbrzeskim brodnickim, toruńskim, sępoleńskim, 
(świeckim, Pokradł on tam w różnych miejscowościach 13 koni 

, 3 pary szorów, 3 wozy | 1 bryczkę. Kontokrada za- 
kara nie minie. 

—** KRÓLEWSKIE ZALESIE, pow. świecki. (Pierwsza 
ara śllzgawki). Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w tych 
dalach w Królewskiem Zalesiu. W godzinach popołudniowych 
wybieg? na lód na pobliskie jezioro 14-letni Bronisław Zwiefka 

erozważny chłopiec wszedł na lód. który będąc zbyt sła- 
bym, poczał się pod nim załamywać. Pośpleszono mu na ra- 
amek na łodzi, łamiąc przed łodzią lód, lecz zanim zdołano 
dojechać do nieszczęśliwego miejsca, Zwiefka już utonął. Zdo- 
wydobyć luż tylko martwe zwłoki. Niechaj będzie to 
'przestrogą dia młodych chłopców. 

—** BUKOWIEC, pow. świecki. (Ostatnl jarmark). Osta- 
Anl jarmark wtym roku, odbył się w Bukówcu w ubiegły 
wtorek 15 bm., przy licznym udziale jarmarkowiczów. Ruch 
wi ożywiony. Niestety komi 1 bydła nie spędzono zbyt dużo. 

ało przybylo na targ bardzo dużo kramarzy. Ceny były u- 
miarkowane. 

—** CHEŁMŻA, ( Tajemnicze morderstwo). W środę 19 
w oastnym wieczorem kilku Tobotników sezonowych, którzy 

łmży podpid sobie nieco, wracało do Głuchowa.. W 
sh do tej miejscowości wpobliżu Bielczyn, niewiadomo 
jakich okolicznościach, zamordowano jednego z robotników, 
A, w celach rabunkowych. 
ww TORUŃ. (Pożar w fabryce „Len*). Ubiegłej soboty 
e tgr Pożar w jednej ze składnic przedsiębiorstwa, trudnią- 
$ przeróbką słomy Inianej na włókno pod firmą „Len“. 
aa a w kali maszynowej, wskutek zawinięcia się 
szopa. a. osie. Spłonęła wymieniona hala, oraz sąsiednia 
cza Taty wynoszą około 15 tys. złotych, Akcja ratowni- 
> była bardzo skuteczna. 
wykrył! GOLUB. (Fałszerstwo). Tajną fabrykę papierosów 
Witowa dnia 21 bm. urzędnicy skarbowi n niejakiego B. 
bibulii | ego. Znaleziony tytoń (gdański), gotowe papierosy, 
KOMOSkazbowe mh ś oraz wdrożono śledztwo 
z zawodu Mater owski to podobno żyd z b. Kongresówki 

-rE 

własnogęą RZY WNO. (Kradzież buraków). Amatorów cudzej 


przy kradzięży rolników z okolicy Chelmży, przytrzymano 


swą uprówadi |, raków na połu. Złodzieje chcieli zdobycz 


u nich takż wozem. Przy domowej rewizji odnalezłono 
Wybudow <a pług ukradziony p. Wilhelmowi Trenklowi z 
SE) TUC 3, dalej radło i dwoje żelaznych bron. 

Odbył się „ OLA (Wiec antyżydowski). W tych dniach 
Wiary 1 o sali browaru wiec przeciwżydowski Ligi Obrony 
Sta? zama y. Wiecowników było dużo, ale spokój zo- 
Jednego Ss przez kilku zawalidrozgów, podchmielonych przez 


($ scowych żydów. 
e. łom złodziejka), Córka rolnika B. z S. weszła do skle- 
składzie, a krótkich wdowy Z. Ponieważ nikogo nie było w 
złodziejka z p 006k nie funkcjonował, wybrała sobie śmiała 
ręczną | jp, "delka wystawnego naldroższą skórzaną torebkę 
kradzież € rzeczy. Córka właścicielki zauważyła jednak 


miałą śmiałość okienko i weszła do składu, podczas gdy B. 

1 A" na zapytanie znowu torebki ręcznej. 
Zwrotu innych nela jednak ukradzioną torebkę i zażądała 
na oA skradzionych rzeczy. W ten sposób złodziejka 
kradzieży, ynku przyłapana, musiała się przyznać do 

—e 

mw wada E (Pożar). Ogień wybiichł w Bocy dnia 18 

| FE gospodarza Czaplewskiego. Spalily się do- 


GŁ O S PO MOR SKI 


Odezwa. 


Wielka jest nędza spowodowana alkoholem zarówno 
pod względem zdrowotnym i moralnym jako Í społecz- 
nym i gospodarczym — i wciąż jeszcze wzrasta i się 
wźmaga. Każdy nieuprzedzony, któremu przyszłość 
narodu leży na sercu. przyzna. że potrzeba koniecznie 
ratunku. Albowiem przez alkoholizm jest życie rodzinne 
rozbite — w domu i na ulicy zgorszenie —religijność o- 
słabiona — uczucie wstydu przytłumione — zdrowie 
własne i przyszłych pokoleń nadwyrężone, — 

Główną przyczyną tej nędzy Są fałszywe poglądy 
na alkohol, który niestety tak często uchodzi za miłego 
przyjaciela, chociaż w istocie jest naszym największym 
wrogiem i sprawcą tylu nieszczęść. Jeżeli więc chcemy 
podnieść się fizycznie, moralnie i ekonomicznie i stać się 
państwem potężnem, musimy wypowiedzieć walkę temu 
kultowi dla alkoholu, który w Polsce w zastraszający 
sposób w wszystkich warstwach się szerzy. Pierwszym 
ku temu krokiem — to uświadomienie społeczeństwa © 
skutkach alkoholu i w tym celu urządzamy w porozu- 


mieniu z przedstawicielami władz naszych i organizacyj 


Wystawę przeciwalkoholową 


która się odbędzie w Grudziądzu w Muzeum przy ulicy 
Lipowei od 30 bm. do 10 grudnia br. — Uroczyste otwar- 
cie wystawy nastąpi w niedzielę 30 bm. w poł. o godz. 
1 W czasie trwania wystawy wygłoszą wybitni znaw= 
cy sprawy alkoholizmu szereg wykładów. których pros 
gram ogłoszony będzie jeszcze później. 

Komitet wystawowy: 
Dyr. Augustyński, Prezes Tow. Naucz. Szkół Wyższych 
Barańczak, Dyr. Powiatowej Kasy chorych, Dr. Ber- 
necki, Dyr. Sądu Okręgowego, Boberska za Kolo Przy= 
jaciół Harcerzy, Ks. dziekan Dembek, Kruszonowa za 
Tow. Czytelni dla Kobiet, red, Kunert, red. Rakowski. 
Dr. Rudkowski Dyr. Kasy Chorych miasta Grudziądza, 
Dr. Maj,Prezes Obrony Kresów Zachodnich, Sowiński 
Insp. szkolny, Dr. Sujkowskt radca miejski, Szmańdzina 
za Sekr. Generalny T. C. L.. Żyborska za Polski Czer-- 

wony Krzyż, 


se . WW A a a NAOZROKONRNNNNNOW 


szczętnie wszystkie zabudowania wraz z żniwem i narzędziami 
gospodarczemi. Nadto wskutek płomieni zadusiły się trzy kozy 
tyiko świnie nawpół nieżywe zdołano uratować, także dom 
mieszkalny, który również był zagrożony. Poszkodowany po. 
nosi wielkie straty, gdyż nisko był zabezpieczony coś na 164 


tys. see tak iż wypłaci mu się dziś około 2,50 zł. odszkodo- 
wania. 


—** PUCK. (Narzeczony złodziejem). Przed kilku dniami 
okradł jeden z marynarzy tutejszej orkiestry wojskowej, nie- 
jaki Drączkowski, p. B. Detlafową. Drączkowski, mając za- 
miar żenić się z córką pani D., bywał często u niej w miee 
szkaniu. Uzyskawszy obecnie urlop, wykorzystał go i skradł 
niezamożnej kobiecie 500 zł. Żandarmeria tutejsza jest na tro- 
pie zodzieja, który się ulotnił. 


—** HEL. (O składki na Kaplicę). Niedawno donosiliśmy 
o poświęceniu nowej kaplicy na Helu. Budowa jednak jeszcze 
niezupełnie jest wykończona. Na fundusz budowy złożyły się 
składki przeważnie letników, które zainicjował ks. prob. 
Niesiołowski z Pleszewa. Dotychczas nabożeństwa odbywają 
się pod gołem niebem, doprowadzenie budowy do końca jest 
więc palącą koniecznością. Niestety wyczerpały się już śro- 
dik I dalsza budowa będzie narazie niemożliwą. jeśli tak liczni 
przyjaciele Helu nie pośpieszą nam z pomocą. Apelujemy do 
nich w nadzieji, że nie odmówią nam i umożliwią doprowadze- 
nie tak pomyślnie rozpoczetego dzieła do końca. A pamiętać 
przytem należy, że kaplica katolicka na Helu będzie nie tylko 
Domem Bożym, lecz I twierdzą polskości na najdalej w morze 
wysuniętym cyplu naszego wybrzęża. — Składki nadsyłać 
należy na rachunek: Komitet Budowy Kaplicy Hel, przy Kasie 


EP. całej Polski. 


—* DZIDNO, woj. poznańskie. (Utonięcie pod lodem). W 
tych dniach, gdy mróz wodę ściął, a jezioro pokryło się taflą 
lodu, dzieci powracające ze szkoły, zapraznęły trochę użyć 
Ślizzawki. Nie spodziewaty się one, że słaby lód jest bardzo 
niebezpieczny i może stać się przyczyną tragicznej Śmierci. 
Powracająca właśnie ze szkoły córeczka gospodarza Milki, 
weszła na pięknie błyszczącą taflę lodową na łeziorze, I po 
zrobieniu kilku kroków, wpadła do zimnej wody. Na krzyk 
nieszczęśliwego dziecka przybyła na łodzi pomoc ji wyrato- 
wała je od niechybnej śmierci. 

—* BYDGOSZCZ. (Samobójstwo). Samobójstwo przez za- 
strzelerie popełnił w botelu „pod Orłem" 34-letni administra- 
tor dóbr Henryk Frankowski z Małosina p. wyrzyskiego. De- 
nat był rodem z Wołynia i odebral sobie życie, jak to wy- 
nika z pozostawionego listu najprawdopodobniej wskutek nie- 
snasków wrodzinie. 


-—* ŁOBŻENICA, woj. poznańskie. (Zabawa na rzecz 
biednych), Staraniem pań, należących do Konferencji św. Win- 
centego a Paulo, odbyła się tu w zeszłą niedzielę zabawa, 
podczas której grono miejscowych amatorów, którzy stale 
świecą dobrym przykładem jeśli idzie ọ cel zbożny, odegrało 
wspaniałą komedję „Damy i huzary*. Chociaż nie jest rzeczą 
przyjętą do występów amatorskich na prowincji przykładać 
miary artystycznej, to jednak gdy mowa o Łobżenicy, uczynić 
trzeba wyjątek, bo tam naprawdę mamy aktorów, którychby 
się żadna scena nie powstydziła. Na pierwszy plan wy- 
suwa słę czarnobrewa Stefania Jedlińska, której tym razem 
oklasków za jej mistrzowską grę nikt nie skąpił, Dzielnie jej 
sekundowała Anusia Boetscherówna. Z panów na wyróżnie- 
nie specjalnie Sobie zasłużył prezes „Sokoła p. Kwiecień. 
Dykcja wszystkich amatorów była poprawna, język polski, 
co się mało na kresach zdarza, czysty. Konferencja pań, może 
z tego wieczoru podwójnie być zadowolona- moralnie t mater- 
jalnie. Mimo niepogody i słoty, publiczność dopisała. zjawili 
się nawet goście z okolicy. Piękny wieczór zakóńczono zaba- 
wą taneczną w sali p. Wieczorka. 

—* WARSZAWA. (Unieszkodiiwionń drukarnia komuni- 
styczna). Nie dość na tem czerwonym towarzyszom Trockiego, 
że wysyłają do nas dla niecnej roboty tyłu płatnych komuni- 
stów, że nawet na belkach I deskach, które wywozi się z 
Rosji, nalepiają swoie odezwy agitacyine; urządzili oni sobie 
nawet drukarnię w Warszawie pod tirma „Poldruk”*. Obecnie 
tę drukarnie antypaństwową władze zamknęły. Komuniści 
drukują jednak odezwy i w innych drukarniach, w których 
mają poszczególnych sympatyków swoich. Trudność wykry» 
wania drukarń takich polega na tem, że odlewy I składanie 
odbywają się w różnych drukarniach. Wobec tego, że naj- 
więcej czasu zabłóra składanie, ta część pracy oraz odlew 
wykonują się w bardziej zaufanej] drukarni. Stereotypy prze- 
noszone są zazwyczaj do inuej drukarni. Pozatem druki ko- 
munistyczne wykonywane są przeważnie nocą. Energiczna 
działalność władz bezpieczeństwa dąży więc do zniszczenła 
kreciej roboty komunistycznej. Należy przypuszczać, że nl- 
Szczenie technicznej machiny komunistycznej odwróg mm 
ten do właśdwej jego okzyzny — Rosi. 4 


O af HO a c zle o Reż 


Gprawy społeczno-gospodarcze. 


Czas pracy w przemyśle. 


Na posiedzeniu 17 bm. Rada Centralnego Związku Pol- 
skiego Przemysłu. Górnictwa, Handlu i Finansów, powzięła 
następujące uchwały: 

t) Zasadniczem i stałem dążeniem przemysłu polskiego 
musi być doprowadzenie norm o czasie pracy w Polsce do 
poziomu zachodnio-europejskiezo, tj. zastąpienie obecnego cza: 
su pracy, który w rzeczywistości w przeliczeniu na dzień ro 
boczy wynosi przjeciętnie około 7 godzin, efektywnym 8- 
godzinnym dniem roboczym. W tym celu konieczne jest takze. 
zmodyfikowanie obowiązującej obecnie ustawy o czasie pracy, 
«stawy o urlopach I ustawy o dniach świątecznych, aby roczna 
ilość pracy (bez ulg i wyjątków) w Polsce wynpsiła 2448 
godzin. Ustawa o czasie pracy winna być ramowa, tak, aby 
była możność rozkładania rocznego czasu pracy na poszcze- 
ine dni i sezony w Sposób najbardziej odpowiadający wa- 
runkom poszczególnych gałęzi przemysłu, oraz — za przykła- 
dem zagranicy a i obecnego naszego ustawodastwa — winna 
przewidywać przedłużenie czasu pracy w wypadkach wyją- 
tkowych. 

2) Póki przemysł niemiecki pracuje powszechnie dlużej 
niż 8 godzin, niektóre działy przemysu polskiego, za 
specjalnie konkurencją niemiecką lub zależne specjalnie od 
zbytu w Niemczech, muszą domagać się dla siebie przedłu 
żenia czasu pracy do norm niemieckich.. Na plerwszem miejscu 
wśród tych działów przemysłu wymienić należy hutnictwo Zae 
lazne całej Polski. 

W artykule „O organizacji podziału pracy“ w ne. 273 
naszego pisma podawaliśmy trzy wytyczne drogi, któreby: 
mogły sprowadzić potanłenie kosztów produkcji polskiego prze 
mysłu, są niemi: 

1) dostosowanie polskiego przemysłu do nowoczesmycji 
światowych urządzeń technicznych; 

2) Osiągnięcie większej wydajności pracy przez lepusą 
organizację podziału pracy. y 
3) wreszcie redukcja płac i przedłużenie czasu pracy. 

Podczas tego, kledy sfery produkujące I naukowe na zaa 
chodzie pracują przedewszystkiem nad wprowadzeniem lep= 
szych urządzeń technicznych oraz, nad zwiększeniem wydaj. 
ności pracy, nasz przemysł Idzie po drodze najmniejszego ©- 
poru, dążąc jedynie do przedłużenia czasu pracy. 

Tymczasem nie bez przesady możnaby twierdzić, że na: 
wet po wprowadzeniu 14-godzinneo dnia pracy zdolności kon- 
kurencyjnej w stosunku do Niemiec nie uzyskamy, o lle zło» 
kceważymy pracę w dwóch pierwszych kierunkach. 


— OD JUTRA RĘDZIE TAŃSZY CHLER ALE 
W WARSZAWIE. W związku z pomyślną konjunktura 
na giełdzie zbożowiej oraz po porozumieniu się młynarzy 
warszawskich z komisarjatem Rządu obuizone zostały od 
dnia dzisiejszego ceny mąki z 42 groszy na 40 zal kg 
w hurcie. Zniżka ta wpłyneła równocześnie na zmianę 
cennika piekarskiego. I tak od jntra dnia 27 b. m. 
cena chleba pytlowego żytniego wynosić będzie 40 gro- 
szy za kg. w hurcie i 42 gr. w detalu. 


— WYSOKOŚĆ PODATKU 00 UPOSAŻEŃ 
SŁUŻBOWYCH. Min. Skarbu zarządziło, iż pobór po- 
datku dochodowego od nposażeń służbowych emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę winien być w miesiące 
eu grudnia b. r. dokonywany w dotychozasowym trybie 
według skali ustalonej dla potrąceń podatku w miesiącu 
listonadzie b. r. 


| oo c o c i E || | 
Giełda pieniężna. 


Warssawa, dnia 27. 11. 
10-ta godzina przedpoładniem. 


Dolary Stanów jedn. . . © « « « » s « © oa _ 5,16 oip. 
Floreny holenderskie ......... e e » 208,25 M 
Franki belgijskie ..d.d.d.d..eooceoo ti 25,05 . 
Franki (raBeuskie . - « © » a 0 0 0 0. 0 o's 27,87 . 
Franki szwajcarskie e... ...e 2 e © © e A O 99,78 a 
Funty angielskie . da 8 ADO DE AA aB «a 
Korony anstryjackie ..........d.a.ę 1,29 [4 
Korony GzeskiG .. 1 0 o e ooo eooo 2 156 51 u 
Liry włoskie . . « « © 0 00 e 0 e o s's 0 © a 22.48 ` 
Korony norwejskie. » « »» bo © e'o a7e 714.43 = 
Korony dnóskie .. *e » ae a s s sa 8 s 2 87.76 u 
Korony GZWEdZKIE . o o a 65 0.0.0 © 0 0 6 188.95 «= 
Dolary kanadyjskie „ . « « « « so eres e 5.00 » 


a A RABA 
* Drukarnie Pomorska Tow. Akc Grudziadz. z 
odpowiedzią Konstania Dabkawgki. 


Ža tak liczne okazane nam współczucie z powoda śmierci 


naszogu najdroższego EA 


Józefa Dziewiątkowskiego 


ostatnią oddaną Mu przysługę oraz za nadezłanie wieńców. stla- 
damy na tej drodze wszystkim krewnym i znajomym, przede- 
wszystk em Wielebn księdizn Dalmannowi, oraz p. Strzyzewi- 
czówniej za śpiew solowy wyxonany pod czss Mszy Św. żałobnej 


serdeczne „Bóg Zapłać" 


2473 


Sądowa licytacja, 

W sobototę, dnia 29. listopada, o godz 
10-ej przed poł. sprzedawać będę na uL Mickie- 
wicza mr. 19 w podwórzu, 12873 
biurko orzechowe, kanapę zieloną 
pluszową, dwa fotele i leżankę 
w drodze publicznej licytacji najwięcej dającemu. 


Rostkowski, komornik sądowy. 


Sądowa licytacja. 


W sobotę. dnia 29 listopada o godz. 2-giej 
po poł, sprzedam w drodze publicznej licytacji 
najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ulicy 
Dworcowej nr. 30 (warsztat reparacyjny) 12372 


pług motorowy 6-skibowy. 
Bostkowski, komornik sądowy. 


Dobrowolna licytacia. 


W środą, dn. 3 grudnia br. o 
godz. 11 przed poł. sprzedam na 
ul Toruńskiej 2, róg ul. 3-go Maja 
i Plac 23 Stycznia w podworzu 
kupca p. K. Hutha następujące tamże 
znajdujące Bię przedmioty a mianowicie: 

modny duży, stół jadalny do wyciąg. 

ciemny dębowy, 4 wysokie, ciemno dę- 
bowe krzesła wybite gobeliną, kilka 
mniejszych stolików, obrazy olejne i 
inne, firany, wazy i t. p., leżankę z 
pokryciem, kanapę, białe modne 


9 
we 


łóżka z kompletną pościelą i kołdrami | — 


białą umywalnię z lustrem, 2 białe 
stoliki nocne, 2 dywany, białą wielką 
gafe do rzeczy z lustrem, 1 kompl. ser- 
wis na umywalnie, stół kuchenuy, 
bujet kuchenny. regały kuchenne i różne 
inne sprzęty domowe i kuchenne jak 
porcelana, szklanki i t. p. (2468 


Powyższe przedmioty gą zupełnie no- 
we, modne i bardzo mało użyte i sprze- 
daje się ich w poszczególn sztukach. 


Jan Olszewski, licytator. 


Hotel Król. Dwór 


We wtorek, dnia 2 grudnia rb. 


Kiszki z kapustą 
nogi wieprzewe — flaki 


HOTEL _DWORCOWY 


EEK: poniedziałek, dnia 1 grudnia 
poraz drugi 


LJ a | 
kiszki z kapustą 
własnego wyrobu znanej dobroci. (2477 
O liczny udział uprasza 


LLL 
WSPOLNIKA 


cichego lub czynnego 


z kapitałem od 10. 00 złetych 
poszukujemy dla powiększenia dobrze 
prosperującego przeds ębiorstwa tech- 
nicznego z własną hurtownią benzyny 
i oliw we własnych zbiorn kach, in- 
teresem artykułów technicznych i war- 
sztątem mechanicznym. Zgiosz. sub 

» ZYSK“ do „Reklamy Powszechnej“, 
Agencji Wydawniczo - Reklamowej 
w Toruniu, St, Rynek 12. (2469 


BZUBNIEZ 


Rynek 15. 


|=) 


RODZINA. 


Stenografji 


wynucza listownie szybko, 

jaxnaj;doxiadniej (gwa- 

rancja) 12136 
Instytut 


stenograficzny 


Warszawa, Mokotowska 39, 
ąda!cie obszernych, bez- 
płatnych prospektów 


SMALEC À 


śledsie. 

domiesskę de 
kawy (prawdziwą 
Francka), kenser- 
wy ryLne, czeżo 
Imdę (Sarotti) may- 
dła tealetowe i do 
prania zapałki 

esencję octewą. 
Urbin i Dobreiin 
dras wszelkieinne 
towary po najtansz 
hurtownyoch cenach 
dziennych poleca 


R. Zubner i Gie, 


GRUDZIĄDZ 


Kościuszki 34, I ptr. 
teleten 797. 
111 


OBIADY 


(kuchnia krakowaka) ob- 
fite i smaczne, 2 dania 
80 gr, 3 dania 1 F 
Słowackiego 4, part 
Rutynowany (2457 


Najtańsze źródło 
zakupu 
przedświąteczme 
z branży periumeryjno- 


Największy wybór 


damskich 
kapeluszy 


l. liitngka 


Grudziądz, 


Rynek nr. 21. 


INA 
500 resztek 


na palta damskie i garnitury 
po bajecznie tanich cenach. 


poleca po bardzo ni- 
atich esnzoh oraz 

kołnierze fuirzane, 
płaszcze i swetry. 


3 mtr satyny 2 50 mtr Szewlo 


na palto damsk. 20 zł tu na suknię zi 
3 mtr Bostonu T mtr Karo 

na garnitur 20 z na spódniczkę 6 zł 
3 mtr na gar- 1,10 mtr Bostonu , 

nitur 20 2l a 


na spódnięzkę 


1,75 mtr Tryko- 
tyny na suknię 


7 zł 
0,75 mtr Tryko 3 4 
tyny na bluzkę 


| Szmecheli Rozner 
me Pfaff) 


Rowery Dürkopp 


znane, plerwszorzędnej jakości f. brykaty 
światowe, stalowe, recznie kute. 


Długoletnia gwarancja. Dogodne warunki spłaty. 
Jedyne zastępstwo na Grudziądz i okolicę: 


A. Poeschadel ul. Groblowa nr. 6 


3 mtr na palto 25 zł 


110 mtr Bosto- £ 


mu na spodnie al 


Przyjmię od 1.12. 24. jg 
MŁODSZĄ | 


dziewczynę 


wolną ze szkoły ala trzy” 
atniego dziecka. Zgło" | 


. Polecamy pod korzystnymi 
waruukami płaty : 


wirówki ieam 


l rw |Sz6Nis nl. Radzyńska 7 3a sieiatomiotne 
Saaę joy, fm rę lewe młocarnie |nyciow 
PA poleca — =m „ro Śrutowniki ima" 
Jan PierKowski | >= 970 _. 

rt detal.| harmonium kuliy pwatory, an 

GRUDZIĄDZ Bilore e rone ETERS parniki, młynki Saarow 


Ogrodowa nr. r 
Rynek) 


| SYROP 


na aprzeiaż ul. Kosza- 
rowa nr. 3 


powa m3 |] wees ine MASZYNY rolnicze. 
Bryczka 


Części zapasowa da każde! centryjg na składzie. 
Własny warsztat reperacyjny 


do wyjaadu A e : 4 
maszyna Najdrowski i Cerafieki 
buraczany do sieczki (2478 a miaejc p r Meski 
funt 0.50 zł. poleca na sprzedaż 
= DUMONT > ul. E a 27/29. WE ~ 


ul. Pańska nr. 17. 


KAROL HUTA 
ul. 'Foruheka nr. 2 


(narożn. Pl. 22 Sty znia) 


Gospodynie 
kucharki 
s.użące 

do miasta i na wieś. do 


gospodzrstwa poleca 


Zarobkowe B.uro 


Pośrednictwa traci 
Teresa Marszałkowska, 
{12863 


Wilk |Pestwowa Fabryka wpaków fyuniwych 


rasowy, 10 mies., ładny | prsy ulicy Brzeżnej 3—7, posz dag kuje 


i rObotnic 


_Lipowa 6 8, JI lewo. 6 8, II lewo. 
'z działu wyrobu cygar 


Reflektu'e się tylko ua siły w tym dziale na 
ka ch informacji ut” 


Na "Na sprzedaż 
wóz parokonny, p*re 
wnik 34 but, 20 z ec 
cielna krowa i inne 24 


A | 
rzkikla R TE | leżycie wyszkolone. 


STANCJA 
Słome 


dia ucznia 


z dobrem utrzyman' em i wzorową opieką. Wiad. 


ate Tal. Wiieskoiki Wiedza” ul. Wybickiego 33 
uje Jui. Wiiozówski, j j Ul. ICKIEQO h 
Cheł mińska(Strzem ęcin) „Księgarnia „Wiedzn Ul. Wybickiego dd. 


BD” Dnia 29-go listopada b. r. rozpoczynam "Wg 


i udzielam na wszelkie obawie pomi- 
mo już bardzo nisk.ch cen jeszcze 


Czesław Swiętochowski, Grudziądz, 


nliea Stara nr. 14. 


SPRZEDAZ GWIAZDKOWA 


10'/, rabatu! 


2481 


Magazyn obuwia 


ulica Stara nr. 14. 


Wielkopolskie Zakłady Itadjo<Techniczne 


„RADJO 


Spółka z ogran czoną poręką 
POZNAN, ulica GtG warna nr. 8 


Fabryka aparatów Radje:onicznych — Bu- 
dowa ı inatylacie kompl. stacji Radjolo- 
nicznych. umoż! wiająca odbiór koncertów 
je wz 1 wiadomości z caj ej Europy. ‘$ 


t. 


Poszukujemy poważnych przedsławicieli. p 
E am 


Introliqator 


|. ulic aU = ë ë iu 
wykwalitiikowany, starszy. potrzebny od zaraz da 
| Ksęgarni „Wiedza“, ul. Wybickiego 33. 
m = m 
Warsztat nowej p c 
i reparacji 


WAG 


ROHAN FABIRZ 
GRUDZIĄDZ 
Trynkowa 13 Trynkowa 13 


Cyiryny, Pomarańcze 
i wszelkie ow.ce południcwe of. po najtańsz. cen’ 


Fruelt import Geselischaft 
Gdańsk— Danzig, Franengasse 34, tel. 4241. 


Szanowni Panowie i Panie! 


Podgórski 


poleca obuwie eleganckie i 
trwale, a nawet i tanie 


Uwaga: Stara 16 


Grudziądz. 


Pokój umehbl. 
7la dwach osób do wy- 
najęcia Tuszewska Gro- 
bia 16, podw. 1 ptr. 1. 


Zaginął pamiętnik * 
wras z odpiaam dokumant © 
smierc: s r. 1809 na nas 
wisko Aleksander Dąbrow= 
ski. Upraaza się O swrot 
Da browski Wybickiego 19 


A 


Samotna starsza pani 
poszukuje natychmiast 
f pokojowego mieszkania 
|z kuchnią Zapłata we- 
diug nmowy. Łask. otr. 
| poi 12862 do GI. Pom. 


Duży ladny pokój 
na jedną | b dwie oso 
iby, ewentl. z utrzym.! 
'jeat do wynajęcia u by-| 
łe; obywalelki ziemskiej 
ul. Naigórna 26a. wila, 
| w podwòr:u. 


SER 


Romadour 


petojn oferuje 
Mieczarpia 
IERKOCIN 
iż HR. Grudziądz 409 
Uczeń może się zgłosić, 


k Ż złoto i srebro 
Ń kapuje | placi 


najwyższe cony 


B. Papier 


Poważny koncern prze 
mysłowy poszukuj4o ile 
| możności natychm aat- 


dzierżaw 
1-2 ubikacji |; 72 ym 2: 
biurowych | Tania fotogralia 


ze ssladnicą lub składu 


Z powodu konkurencji 
ze składnica, w oru z 


6 pocztówek , 
6 gab'oetowych 6 00 ZI. 


dziąizu (okolca obo- 
jetna).  Zgłossenia do Portret 18x24 5.00 n 
Głoso Pom. pod 2482, Wykonanie artystyczn6 


oi gwarancją 
Fot. B. LANGE. 
Solna 155 


Zgu' ieo dnia 27. XI, 


PORTFEL | Azis- 
skórzany, w któy n (e era G 
znajdował się dowód ZĘ A > 


osobisty ks qżeczka woj- 
skowa. wySiaw Ona ua 
nazwisko Waszk:6wicza 
Albina wraz 'anemi pa- 
pierami Łaszawego zna- 
lazcę upraszam o zwró: 
cenie A WASZKIEWICZ 
ulica stara Nr. 11. 


Wł. Kulerski 


Grutwiaśs, Pańska 19 


arnia / 


| 


peene E 


h 


tz na 


